
Le Duc Tho 
przybył do Paryża

W sobotę do Paryża przybył 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC Partii Pracują­
cych Wietnamu oraz specjalny 
doradca delegacji DRW na kon­
ferencję paryską Le Duc Tho. 
W oświadczeniu dla prasy zło 
żonym na lotnisku, Le Duc Tho 
podkreślił, że Wietnamczycy 
nie skapitulowali przed ame­
rykańskimi bombardowaniami
i rząd Stanów Zjednoczonych 
poniósł kolejną dotkliwą poraź 
kę. USA były zmuszone przy­
wrócić sytuację sprzed 18 grud 
nia ubr., w rezultacie czego 
było możliwe wznowienie roz­
mów ekspertów, a 8 stycznia 
odbędzie się nowe poufne spot­
kanie przedstawicieli DRW i 
USA.

Specjalny doradca delegacji 
DRW stwierdził także, że jego 
przyjazd do Paryża świadczy o 
poważnym podejściu do roko­
wań i o dobrej woli DRW Je­
żeli strona amerykańska w po­
dobny sposób podejdzie do ro­
kowań. konflikt wietnamski zo 
stanie szybko rozwiązany. W 
przeciwnym wypadku naród 
wietnamski jest zdecydowany 
kontynuować walkę.

☆

Sobotnie spotkanie ekspertów tech 
nicznych DRW i USA w Paryżu 
trwało około 7 godzin. Grupy eks-
pertów obu krajów kierowano
przez Williama Sullivana podsekre 
tarza stanu USA i Nguyen Co Tha- 
cha wiceministra spraw zagranicz­
nych DRW spotkały sie od wtorku 
5-krotnie. Łączny czas ich rozmów 
wyniósł 33 godziny. (PAP)

Serdeczne życzenia dla Edwarda Gierka
od ludzi pracy całego kraju

W dniu 6 stycznia Edward Gierek 
życzenia urodzinowe od członków Biura 
kretariatu KC PZPR i Prezydium Rządu.

przyjął serdeczne 
Politycznego, Se- 

Życzenia złożyli
Henryk Jabłoński i Piotr Jaroszewicz.

programu VI Zjazdu partii. W nych i organizacji społecz- 
sumie więc — powiedział Ed- nych oraz osób pragnących wy 
ward Gierek — znajdujemy razić I sekretarzowi KC par-

tii najlepsze,

W godzinach przedpołudnio­
wych gośćmi Edwarda Gierka 
była 27-osobowa delegacja lu­
dzi pracy reprezentantów

; różnych zawodów z całego 
j kraju i wszystkich woje­

wództw-
W imieniu delegacji serde­

czne życzenia z okazji 60-ro- 
cznicy urodzin przekazał Ed­
wardowi Gierkowi górnik 
przodowy kopalni .Sosno­
wiec” z woj. katowickiego — 
Waldemar Chuchro. Zapewnił 
on 1 sekretarza KC. iż ludzie 
pracy w Polsce uczynią wszy­
stko co leży w ich mocy dla 
realizacji programu partii.

Wątpliwy optymizm prezydenta

Nixon mówił w Kongresie 
o szansach rozmów paryskich

Prezydent Nixon spotkał się z przywódcami obu izb Kon­
gresu Formalnie tematem spotkania była sprawa kontroli 
płac 1 cen, ale prezydent wykorzystał okazję dla podzielenia 
się swymi opiniami o perspektywach kolejnej fazy rozmów 
paryskich w sprawie Wietnamu.
Nixon starał się również na­

prawić swe stosunki z przed­
stawicielami Kongresu, które 
zostały mocno nadwerężone na 
skutek jego niedawnych po­
sunięć militarnych w Indochi- 
nach.

Posiedzenie odbyło się przy
drzwiach zamkniętych,
jednakże niektórzy z uczestni­
ków podzielili się później z 
dziennikarzami informacjami 
na temat jego przebiegu. Wy­
powiedzi prezydenta były kró­
tkie i żadne pytania nie były 
dozwolone

Jeden z uczestników zebra­
nia senator Frank Moss, de-

Pierwsza w br. partia 
„Antków" na eksport

6 bm. Mielecka WSK orzy 
stąoiła do wysyłki pierwszej 
w bież, roku partii wytwarza­
nych tu samolotów wielozada 
niowych tvnu ..AN-2” na eks­
port do KRL-D Kraj ten. im 
portuiącv samoloty „AN-2” z 
Mielca od szeregu lat — otrzy 
ma 20 sztuk w bież. roku, wy­
konanych głównie w wersji 
tra sportowej.

Tegoroczny eksport popular 
nych „Antków” z Mielca bę­
dzie większy niż w ub. roku, 
a na liście ich importerów 
znajdują sie Związek Radziec 
ki (największy odbiorca). Wę­
gry, Bułgaria, NRD i inne 
kraje.

Samoloty „AN-2” wytwarza 
ne są w trzech zasadniczych 
wersjach: rolniczej (najliczniej 
sza), tzn. przystosowanej do 
wysiewu nawozów sztucznych 
i środków ochrony roślin oraz 
pasażerskiej i transportowej.

PAP

■ mokrata ze stanu Utah, oświa­
dczył później: „Nie wydaje 

i mi się, by prezydent był zbyt 
i optymistycznie nastawiony

Powtarzał parokrotnie, że li­
czy na powodzenie rozmów 
ale osobiście odniosłem wraże­
nie, iż sytuacja może się roz- 

, winąć w przeciwnym kierun­
ku”.

W sobotę prezydent Nixon 
spotkał się w swej siedzibie 
wypoczynkowej w Camp Da- 
vid ze swym doradcą do spraw 
bezpieczeństwa, Henry Kissin- 
gerem, który w niedzielę odla<r 
tuje do Paryża.

Obawiając sie nowej gwał- 
„ townej reakcji ze strony ruchu 

antywojennego w USA. Penta­
gon usiłuje ukryć przed społe 
czeństwem amerykańskim wte 
domości o ogromnych zniszcze­
niach w Wietnamie Północ­
nym, jakie spowodowały ame­
rykańskie bomby w ostatnich 
dniach grudnia ubiegłego roku

Amerykański minister obro­
ny Melvin Laird wydał spe­
cjalne zarządzenie o zakazie 
oublikowania specjalnego ra- 
oortu zawierającego dane o 
amerykańskich nalotach na te- 
-vtorium DRW w dniach 25 — 
30 grudnia ubiegłego roku

PAP
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Ambicją naszą
on — jest 
spieszenie 
Polski.

Życzenia,

powiedział
maksymalne przy-

tempa

składali
Roman Krysiak ze

rozwoju

również 
Stoczni

im. Warskiego w Szczecinie, 
rolnik PGR Zalesie w woj. 
koszalińskim — Władysław 
Leszak, inż. z Jelczańskich 
Zakładów Samochodowych t- 
Eugeniusz Jażdżyk. robotnik 
Huty Miedzi w Głogowie — 
Jan Boski, stalownik Huty 
im. Lenina w woj. krakow­
skim, Stanisław Borejczuk, 
członek rolniczej spółdzielni 
produkcyjnej z Poznańskiego 
— Stanisław Golinka oraz 
Aleksander Szpetkowski z
przedsiębiorstwa 
hutę „Katowice”.

Możecie być 
stwierdził m. in. 
dzi E. Gierek — 
Centralny, rząd i

budującego

pewni — 
w odpowie- 
że Komitet
ja

nie mamy innych 
jak tylko te, które 
z rozwojem kraju, z

się na dobrej drodze i głów­
nym problemem, który stoi sze życzenia.
przed nami wszystkimi jest nadeszły również z zagranicy.

na jserdeczniej - 
Liczne depesze

Edward Gierek dziękuje dele­
gacji za życzenia.

CAF — Uchymiak — tełefoto

W

osobiście 
pragnień 

łączą się 
tym aby

ludziom w Polsce żyło się le­
piej i dostatniej. Pragniemy 
— i wszystko co czynimy 
zmierza do tego — aby Pol­
ska coraz bardziej liczyła się 
w świecie. To miejsce Polski 
wypracujemy wszyscy rzetel­
na pracą.

Wspominając o pomyślnych 
wynikach uzyskanych przez go 
spodarkę w roku minionym I 
sekretarz KC PZPR stwier­
dził, że stwarzają one pomy­
ślną perspektywę dla realiza­
cji zadań nakreślonych w spo 
łeczno-ekonomicznym progra­
mie rozwoju kraju, dają real­
ną szansę przyspieszenia tem­
pa naszego rozwoju. Wyniki te 
są najlepszym wyrazem czyn­
nego poparcia ludzi pracy dla

maksymalne wykorzystanie 
wielkiej szansy stojącej przed 
Polską i wszystkimi jej oby­
watelami.

W toku spotkania goście 
dzielili się z Edwardem Gier- 
kiem swymi osiągnięciami, 
zwracając uwagę na te przed­
sięwzięcia. które zmierzają do 
intensyfikacji produkcji, zwię 
kszenia hodowli, podniesienia 
jakości wyrobów 1 efektyw­
ności gospodarowania.

Spotkanie przerodziło się w 
serdeczną wymianę zdań i opi 
nii.

M. m. depesze z braterskimi po 
zdrowieniami i serdecznymi źy 
czeniatni przesłali I sekretarze 
partii komunistycznych i so­
cjalistycznych z: NRD. Czecho­
słowacji. Węgier. BułgarBi. Ru­
munii, DRW, Mongolii, Jugo­
sławii, Kuby i KRL-D.

☆
W prasie krajów socjali­

stycznych jak również w wie­
lu dziennikach zachodnich u- 
kazały się w tym dniu życio­
rysy i zdjęcia Edwarda Gier­
ka oraz informacje o działal­
ności I sekretarza KC PZPR.

PAP

Międzynarodowe 
Centrum Matematyczna 

podjęło działalność
6 bm. odbyła się w Warsza­

wie inauguracja pierwszego se 
mestru wykładów w Między­
narodowym Centrum Matema­
tycznym im. Stefana Banacha, 
które na mocy , decyzji aka­
demii nauk 7 krajów socjali- 
stycznvch powołano w stycz­
niu 1972 r.

Dyrektor Międzynarodowe­
go Centrum Matematycznego 
— prof. Czesław Olech pod­
kreślił w swoim wystąpieniu, 
iż dla matematyki polskiej cen 
trum to iest dodatkowym, bo­
gatym. źródłem kontaktów mię 
dzyń a rod owych Wpłynie ono 
na dalsze ożywienie badań ma 
tematycznych w Polsce, inten 
syfikację kształcenia kadr, 
umocnienie pozycji eolskiej 
matematyki w * wiecie. a w 
szczególności na zacieśnieni 
współpracy matematyków kra 
jów socjalistycznych.

Założycielami Międzynaro­
dowego Centrum Matematycz­
nego są Akademie Nauk Buł­
garii, Czechosłowacji. NRD, 
Polski. Rumunii. Węgier i 
Związku Radzieckiego Na cze 
le międzynarodowej rady nau­
kowej centrum stoi prof. Lu­
bomir Iljew, wiceprezes Buł­
garskiej Akademii Nauk.

W inauguracji udział wziął 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, I sekretarz Komitetu 
Warszawskiego-PZPR — Józef 
Kępa, przedstawiciele Wydzia 
łu Nauki i Oświaty KC PZPR, 
kierownictwa Polskiej Akade­
mii Nauk, reprezentanci sto­
łecznych środowisk naukowych 
oraz stażyści zagraniczni i kra 
łowi (PAP)

żliwością przejaśnień na północ­
nym wschodzie kraju i lokalnymi 
rozpogodzeniami w rejonie gór 
Miejscami opady mżawki powodu­
jącej gołoiedż lub drobnego śnie­
gu. Mglisto Okresami mgły zwła­
szcza na Pomorzu. Temperatura 
maksymalna około 0 st. na połud-

Jak przewiduje PTHM dzisiaj 
dzie zachmurzenie całkowite z mc

be

niu dc 2 st. w centrum st
miejscami na północv kraju Wia­
try słabe i umiarkowane zachod­
nie i północno-zachodnie.

Broszura o 50 leciu ZSRR
Nakładem „Książki i Wiedzy” 

ukazała sie broszura zatytułowa­
na: „50 lat Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich”.

Broszura zawiera: referat sekre 
tarza generalnego KC KPZR — 
Leonida Breżniewa oraz przemó­
wienie I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka wygłoszone 21 
grudnia 1972 r. w czasie wspólne- 
sro uroczystego posiedzenia KC 
KPZR. Rad Najwyższych ZSRR i 
Federacji Rosyjskiej — z okazji 
50 rocznicy utworzenia ZSRR.

Spotkanie Brandt - Scheel
Przewodniczący FDP i minister 

spraw zagranicznych NRF. Walter 
Scheel odleciał do Hiszpanii, skąd 
uda się na Wyspy Kanaryjskie, 
gdzie spędza urlop kanclerz Willy 
Brandt. Na spotkaniu obu mężóu 
stanu, które ma się odbyć w po 
niedziałek, zostanie przygotować 
deklaracja rządową, laka w dn*- 
18 bm. kanclerz złoży w Bundę® 
tagu.

Obraduje Prezydium 
Światowej Rady Pokoju

W Helsinkach rozpoczęło sie 
nadzwyczajne posiedzenie Pre 
^ydium Światowej Rady Poko­
ju. Biorą w nim udział człon­
kowie Prezydium oraz przed­
stawiciele Demokratycznej Re- 
oublBki Wietnamu i Tymczaso­
wego Rządu Rewolucyjnego 
Reoubliki Wietnamu Południo­
wego.

Prezydium SRP przedvsku- 
Hiie ost°tnip wydarzenia w 
Wietnamie. (PAP)

☆
Do gmachu KC przybyli 

wczoraj również ambasadoro­
wie krajów socjalistycznych. 
W ich imieniu życzenia dla Ed 
warda Gierka przekazał am­
basador ZSRR w Polsce, Sta­
nisław Piłotowicz. Podkreślił 
on doniosły wkład I sekreta­
rza KC PZPR w dzieło umoc­
nienia jedności krajów wspól­
noty socjalistycznej.

Życzenia urodzinowe Edwar 
dowi Gierkowi złożyli w imie­
niu bratnich stronnictw poli­
tycznych Stanisław Gucwa — 
orezes NK ZSL i Zygmunt Mo
skwa przewodniczący CK
SD oraz delegacja Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu jed­
ności Narodu z przewodniczą­
cym Januszem Groszkowskim.

Na ręce Edwarda Gierka na 
deszło wiele listów i depesz 
z życzeniami od załóg robotni­
czych, mieszkańców wsi, insty 
tucji, od organizacji partyj-

Problem Kanału Panamskiego

na forum Rady Bezpieczeństwa
Jak informuje agencja AP, Panama powiadomiła ONZ, 

że w przyszłym tygodniu zamierza zgłosić formalny wnio­
sek, aby Rada Bezpieczeństwa odbyła w marcu sesję w Pa­
namie w sprawie Kanału Panamskiego oraz znajdujących 
się w impasie rozmów między Panamą a Stanami Zjedno­
czonymi.
Jeśli propozycja Panamy zo 

stanie przyjęta, będzie to dru 
gi wypadek, kiedy Rada Bez- 
oieczeństwa obradować będzie 
nie w Nowym Jorku. Jak wia 
domo, w ub. roku Rada Bez­
pieczeństwa zebrała się w Ad- 
dis Abebie. gdzie omówiła 
problemy kontynentu afrykań 
skiego.

dy Bezpieczeństwa jest wyra­
zem dążenia Panamy do spra­
wowania suwerenności nad
strefą kanału. Na 
układu z roku 1903 
nału Panamskiego 
się w rękach USA,

podstawie 
strefa Ka- 

znajduje 
co dopro-

Zamierzenie postawienia
problemu kanału na forum Ra

Grecko-brytyjskie napięcie
Rząd grecki wyraził w sobotę u- 

bolewanie i oburzenie z powodu 
incydentu podczas uroczystości zor 
ganizowanej w gmachu CoventGar 
den w Londynie, z okazji wejścia 
W. Brytanii do EWG. Znany aktor, 
sir Laurence Olivier. odczytał w o- 
becności królowej Elżbiety II list 
nieznanego z nazwiska greckiego 
więźnia politycznego, zawierający 
ostrą krytykę reżimu wojskowych 
w Grecji.

Szazar liczy na pomoc USA
Prezydent Izraela Zalrnan Sza­

zar w wywiadzie telewizyjnym 
oświadczył w sobotę, że prezydent 
USA Nixon potwierdził swa obict 
nicę kontynuowania pomocy dla 
Izraela. Szazar przebywał w Sta 
nach Zjednoczonych w związku z 
pogrzebem byłego prezydenta Tru 
mana i od buł w Waszyngtonie roz 
mowę z Nixonem. która określił 
inko „przyjacielską i bardzo obie-

Obrady palestyńskiej R.N.
W sobotę zebrała sie w Kairze 
1’styńska rada narodowa maia- 
charakter parlamentu. Obrady, 

'"wmi kierował nrzewndniczacv 
wvkonawczeeo Orgąniza 

’i Wuzwolenia Palestvnv. .laser 
Arafat dotyczyły sytuacji w pales

tyńskim ruchu oporu oraz rozwo 
ju wydarzeń na Bliskim Wscho­
dzie.

Włoska wizyta w Pekinie
Do Pekinu przybył w 

oficjalna wizytą włoski
spraw 
Medici. 
mów z 
tematy 
diowej

zagranicznych, 
Przeprowadzi on

sobotę z 
minister 

Giuseppe 
serie roz

politykami chińskimi na 
dotyczące wvmiany han- 
miedzv obu krajami orai

problemów miedzynarodowvch.

Manifestacja w Tokio
W sobotę przed gmachem amba 

sady USA w Tokio odbyła sie de 
monstracia protestacyjna prze­
ciwko bombardowaniu Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu. Do­
szło do zamieszek. Interweniowa­
ła policja. Kilku uczestników 
demonstracji aresztowano.

Znowu śmierć w Belfaście
W piątek wieczorem w Belfaście 

dwóch nieznanych osobników za­
strzeliło 18-letniego protestanta w 
momencie, gdy pompował on ko­
ła swego samochodu.

Bilans ofiar w Nikaragui
Rzecznik prasowy prezvdenta 

Nikaragui Ivan Osorio noinformo 
wał. że dotychczas wvdobvto snod 
eruzów i Dochowano zwłoki 4 tvs. 
osób, które zginęły na skutek

trzęsienia ziemi w Managui. Sza­
cuje się, że pod gruzami znajdu­
je sie jeszcze 6—10 tys. zwłok 
mieszkańców miasta. Oficjalny bi­
lans rannych wynosi 3 tvs.. Je­
dnak bliższa prawdy bedzie licz­
ba 40 tys.. z których większość 
onuściła stolicę ząraz po katastro 
fie.

Sophia Loren ma syna
Agencja Reutera doniosła z Ge­

newy, że słynna włoska gwiazda 
filmową, Sonbia T oren. nzo^-iła 
w sobotę rano chłopca. Matka i 
dziecko czuja sie dobrze.

wadziło do pogorszenia stosun 
ków między obu krajami.

W styczniu 1964 roku mię­
dzy wojskami panamskimi a 
oddziałami USA, kontrolują­
cymi Kanał Panamski, doszło 
do starć. Panama oskarżyła 
Stany Zjednoczone o agresję. 
Na propozycje Organizacji 
Państw Amerykańskich Pana­
ma i USA przystąpiły do roz­
mów w sprawie zawarcia no­
wego układu, które zostały 
przerwane w roku 1967. Wzno 
wiono je co prawda w czerw­
cu 1971 roku, lecz jak dotąd 
negocjacje znajdują się w im­
pasie, z powodu sztywnego 
stanowiska USA, które pragną 
zachować kontrolę nad Kana-

Śnieżyce w USA
Na środkowym zachodzi* 

nów Zi«»dnoczonvch szaloną

łem Panamskim. (PAP)

Sta- 
hu-

Nowy ośrodek
rzę śnieżne, utrudnię iac ąłbo na- 
r-Hżujac komunikacie. Temnera- 
tnra snnrfła do minus 28 st. W w!"
luw szkołach wstrzymano r-lęcią

ciężkimi svtuacH
młąsto Kansas Cltv.

znalai-ło sł* 
w któwm

wa zarwały Ijnie wysokiego na­
pięcia.
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szpiegostwa radiowego
Nowy ośrodek szpiegostwa 

radiowego USA powstaje na 
Wyspach Brytyjskich.

Ośrodek ten mieszczący się 
w Brawdy. na zachodnim wy­
brzeżu AnglM, oficjalnie ma 
zajmować się „badaniami oce­
anograficznymi”. Jednakże do 
zadań ośrodka należeć będzie 
zbieranie informacji o krajach 
socjalistycznych. Już w przy­
szłym tygodniu do Brawdy ma 
nrzybyć około 250 pracowni­
ków. (PAP)



Zacięte walki w Indochinach

Intensywne naloty
lotnictwa USA na DRW
Jak oświadczyło dowództwo amerykańskie w Sajgonie, w 

nocy z piątku na sobotę i w ciągu dnia tereny DRW położone 
na południe od 20 równoleżnika bombardowało 15 eskadr cięż 
kich bombowców „B-52” i 115 myśliwców bambardujących.
Samoloty USA zrzucały bom 

by i rakiety m. in. na brzegi 
rzeki Song Ca, okolice miasta 
Vinh, węzeł drogowy na przełę 
czy Ben Karai oraz na tereny 
położone na północny - wschód 
od portowego miasta Dong 
Hoi. Atakowane były także ob 
szary położone nad granicą z 
Laosem.

Radio Hanoi podało, że Stany 
Zjednoczone złamały swe włas 
ne zobowiązanie dotyczące 
wstrzymania bombardowań ob 
szarów DRW powyżej 20 rów­
noleżnika. Według doniesień ko 
respondenta PAP w Hanoi, Ry­
szarda Rymaszewskiego, w pią 
tek o godzinie 15 czasu lokalne 
go amerykańskie samoloty ty­
pu „Phantom” zbombardowały 
wioskę Dong Lai, położoną w 
prowincji Hoa Binh, która 
znajduje się na północ od 
20 równoleżnika, w odległości 
zaledwie 60 km od Hanoi.

Jak pisze korespondent PAP, 
ćzłonkowie Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru i Kontroli w 
Wietnamie udali się w piątek 
na miejsca ostatnich bombardo 
wań amerykańskich w stolicy 
DRW. Wchodzący w skład ko­
misji przedstawiciele Indii, Ka 
nady i Polski zwiedzili całkowi 
cie zniszczoną przez lotnictwo 
USA ulicę Kham Thien oraz 
szpital Bach Mai.

W Wietnamie Południowym 
toczą się nadal gwałtowne wal 
ki. W ciągu ostatnich 24 go­
dzin oddziały sił wyzwoleń­
czych dokonały ogółem 160 ata­
ków na pozycje wojsk sajgoń- 
skich. Siły wyzwoleńcze ostrze 
lały rakietami kalibru 122 mm 
stolicę okręgu Lai Thieu — w 
odległości kilkunastu kilome­
trów na północ od Sajgonu.

Zacięte walki toczyły się tak­
że wokół bazy reżimowej nr 4, 
w okolicach miast Pleiku i 
Kontum na Płaskowyżu Cen­
tralnym w prowincji Binh 
Dinh, oraz w prowincji Quang 
Tri.

Czy prof. Barnard

opuści swój szpital?
W grudniu prasę światową obiegła wiadomość o wypad­

ku, któremu uległ na przedmieściach Capetown słynny chi­
rurg prof. Christian Barnard. Okoliczności wypadku były 
dość niezwykłe — profesor został potrącony przez cięża­
rówkę, która wjechała na chodnik. Istnieją podstawy do 
przypuszczeń, że incydent ten wiąże się ze „sprawą Bar­
narda”, o której szeroko pisze prasa południowoafrykańska.
Obiektywni obserwatorzy z 

tamtejszych kół politycznych 
zwracają uwagę na liczne do­
wody niechęci, okazywanej 
słynnemu chirurgowi przez rzą 
dzącą Partię Narodową. Po­
wodem stała się decyzja pro­
fesora Barnarda o wstąpieniu 
do opozycyjnej Partii Zjedno­
czonej, z ramienia której za­
mierza on kandydować w naj 
bliższych wyborach parlamen­
tarnych.

Rząd Republiki Południo­
wej Afryki jest bardzo zanie­
pokojony faktem, że Barnard 
chce włączyć się do walki po­
litycznej z Partią Narodową.
OO< HUMOR I SATYRA ><XX> 
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• W Plewiskach pod Pozna­
niem spłonęła z niewyjaśnionych 
przyczyn altana w jednym z miej 
scowych ogrodów, (ad) 

ale tylko wówczas, gdy posiada 
ważną na kraje socjalistyczne po­
lisę ac wykupioną w PZU. Jeśli 
polisy takiej nie ma. płaci pełną 
stawkę w „Warcie", stając się tym 
samym ubezpieczonym na obszarze 
krajów socjalistycznych przez któ­
re przejeżdża tranzytem.

Stawki ubezpieczenia od odpo­
wiedzialności cywilnej ustalone zo­
stały wg tycb samych kryteriów co 
auto-casco i wynoszą przykładowo: 
dla samochodu osobowego o pojem 
ności poniżej 1500 cm3 za 15 dni — 
480 zł, za 30 dni — 670 zł, za 2 mie­
siące — 960 zł, dla motocykli 1 sku­
terów poniżej 350 cm3 odpowiednio 
100 zł, 190 zł i 290 zł.

Taryfa „Warty” za ubezpieczenia 
od odpowiedzialności cywilnej usta 
łona została jedynie na kraje ka­
pitalistyczne. ponieważ ubezpie­
czenie oc prowadzone przez PZU 
jest obowiązkowe i ważne na tran­
zytowe kraje socjalistyczne. W 
związku z tym „Warta” nie stosuje 
w tym przypadku rabatu od tary­
fy zasadniczej.

Analogiczne zasady i taryfa co w 
przypadku wyjazdów do krajów 
kapitalistycznych obowiązują rów­
nież w odniesieniu do Jugosławii.

Szczegółowe tabele stawek ubez­
pieczenia „Warty" udostępniane 
będą na każde żądanie zaintereso­
wanych we wszystkich oddziałach 
„Warty", w placówkach PZMot, 
„Orbisu" 1 „Sport-Turistu".

Wprowadzenie taryfy zlotowej w 
miejsce walutowej jest spowodo­
wane chęcią ułatwienia nabycia 
polisy ubezpieczeniowej tym wszy­
stkim, którzy nie posiadają włas­
nych środków dewizowych. (PAP)

Niezwykle zacięty przebieg 
mają walki wokół kambodżań- 
skiego miasta Tram Khnar, po 
łożonego w odległości ok. 40 
km na południowy - zachód od 
Phnom Penh. Rzecznik wojsk 
reżimowych przyznał, że 150 
żołnierzy zostało zabitych lub 
rannych.

Siły patriotyczne zaatakowa­
ły także przedmieścia Phnom 
Penh.

Przedstawiciele dyplomatycz 
ni akredytowani w Hanoi zwie 
dzili w sobotę rano liczne dziel 
nice stolicy DRW.

AFP, powołując się na wiet­
namską agencję informacyjną, 
przytacza wypowiedzi niektó­
rych dyplomatów. „Te środki 
,do niczego nie prowadzą” — 
oświadczył delegat generalny 
Francji w Hanoi Claude 
Chayet. Zdaniem ambasadora 
Szwecji Eskila Lundberga, ter 
rorystyczne bombardowania 
ludności cywilnej, to hańba dla 
ludzkości. (PAP)

Dyplomy uznania 

za akcję „20 miliardów"
Komitet Centralny PZPR i Rada Ministrów PRL przyz­

nały dyplomy uznania załogom ponad dwóch tysięcy za­
kładów pracy w całym kraju, które mogą poszczycić się 
szczególnymi osiągnięciami w rozwoju dodatkowej pro­
dukcji w 1972 r. w ramach akcji „20 miliardów”.
„Odpowiadając na apel Se­

kretariatu KC PZPR i Pre­
zydium Rządu PRL zwiększę 
niem produkcji — czytamy w 
dyplomie — daliście przykład 
poparcia dla polityki społecz­
no - gospodarczej partii i 
zaangażowania w realizację 
uchwały VI Zjazdu PZPR, 
przyczyniliście się do szyb­
szej realizacji programu roz­
woju naszej socjalistycznej 
ojczyzny”

Wielkie niezadowolenie rasi- 
stów wywołały jego niedawne 
ostre wystąpienia przeciwko 
polityce apartheidu.

Partia Narodowa i podpo­
rządkowana jej prasa rozwinę 
ły szeroką kampanię, któsej ce 
lęm miało być usunięcie prof. 
Barnarda ze szpitala Groote 
Schuur. Ze względu na popu­
larność profesora, jego prze­
ciwnicy chcieliby, żeby on sam 
podał się do dymisji i nie sta­
wiał administracji kliniki w 
„kłopotliwej sytuacji”. Gazety 
prorządowe często występują z 
otwartymi pogróżkami pod 
adresem Barnarda.

„Ci, którzy wzywają do usu 
nięcia mnie z kliniki — mówił 
— odpowiadając na te napaści 
prof. Barnard — nie uznają za 
stosowne choć trochę zastano­
wić się nad konsekwencjami, 
które by to spowodowało”. 
Rzeczywiście, dymisja Barnar­
da oznaczałaby koniec pracy 
grupy lekarzy, która zdobyła 
światową sławę operacjami 
przeszczepienia serca.

Wypadek, któremu uległ w 
grudniu profesor Barnard, nie 
okazał się groźny w skutkach. 
Słynny chirurg nie może jed­
nak czuć się w swojej ojczyź­
nie bezpiecznie. (APN)

Przerwa
w dostawie wody
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 

Robót Inżynieryjnych w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z robo­
tami inwestycyjnymi nastapi 9 
bm. w eodz od 8 do 20 przerwa 
w dostawie wody dla ulicv Pa­
lacza na odcinku od ul. Głogow­
skiej do ul. Arciszewskiego.

Zainteresowani mieszkańcy oraz 
zakłady. pracy proszeni sa o po­
czynienie odpowiednich zapasów 
wody. (1028)

Dobiegają końca inauguracyjne 
sesje gminnych rad narodowych

W większości w powołanych od 1 bm, gminach ukonsty­
tuowały się już władze. W pozostałych — inauguracyjne se­
sje odbędą się w pierwszych dniach najbliższego tygodnia.

Sesje takie zakończyły się 
już we wszystkich 170 gminach 
woj. kieleckiego. Ukonsty­
tuowały się już też wszystkie 
— a jest ich 95 — gminne ra­
dy narodowe w woj. olsztyń­
skim; przygotowują się one 
obecnie do mających się od­
być jeszcze w tym miesiącu 
sesji poświęconych tegoroczne 
mu planowi gospodarczemu i 
budżetowi gmin.

Dwa dotychczasowe osiedla 
tego regionu: Pieniężno i Sę­
popol otrzymały obecnie prawa 
miejskie; zniszczone w czasie 
wojny do 80 proc. — są od­
budowane i dysponują nieźle 
już rozwiniętą siecią placówek 
niezbędnych do pełnienia fun­
kcji „stolicy mikroregionu”. 
Pieniężno — położone na pro­
wadzącym do Fromborka szła 
ku kopernikowskim — widzi 
swą dalszą szansę również w 
rozwijaniu turystyki.

Do 6 bm. sesje inauguracyj­
ne odbyły się w 91 ze 112 gmin

Pod dyplomem podpisy zło­
żyli: I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek i Prezes Ra­
dy Ministrów — Piotr Jaro­
szewicz.

Dyplomy są właśnie prze­
kazywane uroczyście wyróż­
niającym się załogom w po­
szczególnych województwach 
I tak, w województwie kato­
wickim z 300-tu wyróżnio­
nych zakładów jako pierwsze 
dyplomy otrzymały kopalnie 
— „Mortimer Porąbka”, „Czer 
wona Gwardia”. „Jowisz”, 
„Milowice”, „Katowice”, „Gli 
wice”; huty —. im. Dzierżyń­
skiego,- „Ferrum” i „Zyg­
munt”, chorzowski „Konstal”, 
Śląskie Zjednoczenie Budow­
nictwa Przemysłowego.

W stolicy, gdzie wyróżnie­
nie to przyznano 146 zakła­
dom, dyplomy wręczono już 
zakładom im. Róży Luksem­
burg, Fabryce Samochodów 
Osobowych, Tarchomińskim 
Zakładom Farmaceutycznym. 
Hucie Warszawa i Warszaw­
skim Zakładom Telewizyj­
nym. W woj. bydgoskim przy 
znano dyplomy 70-ciu zakła­
dom pracy, a wśród nich m 
in. włocławskiej „Celulozie”. 
Grudziądzkim Zakładom Prze 
mysłu Gumowego ..Stomil” 
Zakładom Chemicznym „Za­
chem” w Bvdgoszczy, PGR 
Osięciny. (PAP) 

Komunikat PZU i „Warty11

Zasady ubezpieczeń turystów zmotoryzowanych 
przy wyjazdach za granicę

Państwowy Zakład Ubezpieczeń 
oraz „Warta” — Towarzystwo 
Ubezpieczeń i Reasekuracji 

S. A. w Warszawie zawiadamiają, 
że przy zawieraniu przez obywate­
li polskich ubezpieczeń auto-casco 
i od odpowiedzialności cywilnej no 
siadaczy pojazdów samochodo­
wych wyjeżdżających za granicę, 
obowiązują w 1973 r. następujące 
zasady:

1. Zawarte w PZU na obszar 
Polski ubezpieczenia auto-casco i 
od odpowiedzialności cywilnej waż 
nę są również na obszarze nastę­
pujących krajów: Bułgarii, Czecho 
Słowacji, NRD, Rumunii. Węgier i 
ZSRR. Przy wjjazdach do tych 
krajów nie zachodzi potrzeba od­
dzielnego zawierania takich ubez­
pieczeń w „Warcie”.

2. „Warta” prowadzi ubezpiecze­
nia auto-casco i od odpowiedzialno 
ści cywilnej posiadaczy pojazdów 
wyjeżdżających do krajów kapita­
listycznych. Polscy turyści zmoto­
ryzowani wyjeżdżający do krajów 
kapitalistycznych mogą opłacać 
składkę ubezpieczeniową według 
taryfy obowiązującej od 1 stycznia 
1973 r. w złotych. Analogiczne za­

sady ubezpieczenia obowiązują 
przy wyjazdach do Jugosławii.

3. Roszczenia z tytułu szkód ob­
jętych ubezpieczeniami PZU i 
„Warty” posiadacze pojazdów po­
winni zgłaszać:
a, w razie wypadku za granicą, w 

którego następstwie powstała 
szkoda wymagająca interwencji 
i pomocy komisarza awaryjnego 
za granicą (zagranicznego przed 
stawiciela „Warty”) — u komi­
sarza awaryjnego i po powrocie 
do kraju w inspektoracie (od­
dziale) PZU lub oddziale „War­
ty” właściwym dla swego miej­
sca zamieszkania,

b) w razie wypadku za granicą, 
jeżeli szkoda nie wymagała in­
terwencji i pomocy komisarza 
awaryjnego — w najbliższym in 
spektoracie (oddziale) PZU lub 
oddziale ,^Warty“ w ciągu 24 go­
dzin od przekroczenia granicy w

4. Adresy zagranicznych komisa- 
drodze powrotnej.

rzy awaryjnych zawiera specjalny 
spis, który obecnie można otrzy­
mać w oddziałach „Warty” w War­
szawie, Łodzi, Gdyni i Szczecinie, 
placówkach Polskiego Związku Mo

nych rad narodowych w woj. 
katowickim. Trzy tamtejsze 
miejscowości: Ogrodzieniec, Po 
ręba i Szczyrk otrzymały pod 
pisane przez premiera akty ere 
kcyjne podnoszące je do ran­
gi ośrodków miejskich. 6 bm., 
wybrano władze Ogrodzieńca, 
będącego jednocześnie siedzibą 
gminy skupiającej 8 wsi. 
Mieszkańcy gminy, w więk­
szości pracownicy pobliskich 
zakładów ceramicznych i ce­
mentowni, od lat związani z 
miastem — zgłosili chęć porno 
cy w czynie społecznym w roz 
budowie i modernizacji Ogro­
dzieńca

W woj. opolskim rozpoczę­
ły działalność 92 gminy; w 
tym 14 ma władze wspólne 
dla miasta i gminy. Inaugura­
cyjne sesje odbyły się tu już 
w 70 gminach. Jako ostatnia 
ukonstytuuje się 10 bm. Gmin 
na Rada Narodowa w Rudach 
Raciborskich (pow. Racibórz). 
Warto wspomnieć, że spośród 
92 naczelników gmin na Opól 
szczyźnie — 70 legitymuje się 
wyższym wykształceniem: roi 
niczym, prawniczym lub ekono 
micznym. 22 naczelników ma 
wykształcenie średnie, ale 8 z 
nich kończy już studia wyższe.

W woj. poznańskim sesje 
gminnych rad narodowych od 
bywają się przy dużym zain­
teresowaniu mieszkańców wsi. 
Na większości sesji liczby obec 
nych znacznie przekraczały licz 
bę radnych. Np. w Kwilczu

Poznańscy pisarze 
wśród laureatów 

plebiscytu
„Głos Pracy” ogłosił wyni­

ki dorocznego plebiscytu pt. 
„Bliżej książki współczesnej”. 
Wśród laureatów około 185 
tys. uczestników konkursu 
znajdują się także pisarze poz 
nańscy.

W dziale literatury pięknej 
I miejsce uzyskała Stanisława 
Fleszarowa-Muskat za książkę 
pt. „Wizyta”, w dziale litera­
tury faktów — Janusz Meis­
sner za „Wiatr w podeszwach”; 
w dziale eseistyki społeczno- 
politycznej — Alojzy Twardec 
ki za „Szkołę janczarów” 
(przypomnijmy. że tekst ten 
drukował swego czasu w od­
cinkach „Głos Wielkopolski”); 
w dziale literatury młodzieżo­
wej — Arkady Fiedler za 
książki „Piękna straszna Arna 
zonia” oraz „I znów kusząca 
Kanada”, w tym dziale szóste 
miejsce przypadło Fugeninszo 
wi Paukszcie za „Młodość i 
gwiazdy”, (t)

(pow. Międzychód) w sesji uczę 
stniczyło 43 radnych oraz 90 
mieszkańców gminy.
Nicią przewodnią dyskusji nad 
programami działalności rad 
i urzędów gminnych w Wiel- 
kopolsce są sprawy dalszego 
wzrostu produkcji rolnej. Rad 

ni podkreślają integracyjne zna 
czenie nowych organizmów ad 
ministracji państwowej na 
wsi i konieczność szybkich 
ulepszeń w pracy służby rol­
nej i handlu wiejskiego. W 
Wieleniu (pow. Trzcianka) do 
magano się obsadzenia stano­
wiska weterynarza; w Sompol 
nie (pow. Koło) — usprawnie­
nia zaopatrzenia w nawozy i 
nasiona Na wielu sesjach poru 
szano sprawy dróg dojazdo­
wych do siedzib gmin; wiele z 
tych dróg zostanie zbudowa­
nych w czynie społecznym

Inauguracyjne sesje gmin­
nych rad narodowych w woj. 
poznańskim kończą się 8 bm.

PAP

Iran chce być wyłącznym
właścicielem swej ropy

14 grudnia szach Iranu zaprosił do Teheranu przedstawi­
cieli zachodnich towarzystw naftowych, które pod wspólną 
nazwą konsorcjum eksploatują irańskie zasoby ropy naftowej. 
W Teheranie zachowuje się milczenie na temat tego spotka­
nia, jednakże tygodnik „Fxpress” twierdzi, że Iran zamierza 
przejąć w swoje ręce eksploatację złóż naftowych.

Poprzednio nic nie zapowia­
dało zmian. Szach wzywał to­
warzystwa naftowe do współ­
pracy. aby stworzyć nowy mo­
del stosunków. W końcu czerw 
ca oświadczył w Londynie, że 
układ z konsorcjum będzie prze 
dłużony i nie wypowiedział się 
nawet w kwestii udziału.

Dyrektor British Petroleum 
Steel był więc w doskonałym 
humorze, gdy 14 grudnia poja­
wił się na audiencji u szacha. 
Jednakże wychodząc z pałacu, 
ambasadorowie konsorcjum 
mieli miny raczej osłupiałe. 
Szach pozostawił im tylko rolę 
nabywcy, zastrzegając dla Ira­
nu prawo do eksploatacji i in­
westycji. Monarcha uważa bo­
wiem, że aby uzupełnić owe 
dwa miliardy dolarów, które 
Iran zainwestuje w ciągu na­
stępnej pięciolatki, będzie mógł 
uzyskać tyle pieniędzy, ile zech 
ce, bez pośrednictwa konsor­
cjum i na mniejszy procent.

Kto dostarczy tych pienię­
dzy? Prawdopodobnie Japończy 
cy, którzy już dzisiaj zabiera­
ją ponad połowę produkcji irań 
skiej i o niczym nie marzą, jak 
tylko o nawiązaniu bezpośred­
nich stosunków z Iranem, bez 
uciekania się do pomocy kon­
sorcjum. Aby ten cel osiągnąć, 
nie zasypiają gruszek w popie­
le. W samej tylko dziedzinie 
petrochemii podpisali już dwie 
umowy na 440 min. dolarów.

PAP

torowego, a w najbliższym czasie 
także w inspektoratach (oddzia­
łach PZU).

Jak informuje dziennikarza PAP 
dyrektor naczelny „Warty”, wyso­
kość stawek za ubezpieczenie au­
to-casco (ac) i od odpowiedzialno­
ści cywilnej (oc) przy wyjazdach 
do krajów kapitalistycznych uza­
leżniona została jedynie od rodza­
ju pojazdu (samochód, skuter — 
motocykl, motorower itp.) i od po­
jemności silnika pojazdu.

Dla przykładu, w przypadku sa­
mochodu osobowego o pojemności 
silnika do 1500 cm3, stawka ubez­
pieczenia ac wyposi za 15 dni 540 
zł, za 30 dni — 720 zł, za 2 miesią­
ce — 1 0^0 zł; dla samochodów po­
wyżej 1500 m3 odpowiednio 900 zł. 
1.220 zł i 1.800 zł. Dla motocykli i 
skuterów o pojemności do 350 cm3: 
za 15 dni 180 zł. za 30 dni — 220 zł, 
za 2 miesiące — 360 zł.

W przypadku podróży do kraju 
kapitalistycznego poprzez teryto­
rium kraju lub krajów socjalistycz 
nych (tranzytem) właściciel pojaz­
du może otrzymać od „Warty” 20 
procentowy rabat od zasadniczej 
stawki ubezpieczenia auto-casco,

K. Piasecki I sekretarzem 
KP PZPR w Ostrzeszowie

Plenum Komitetu Powiatowego 
PZPR w Ostrzeszowie rozpatrzyło 
referat sprawozdawczy i projekt 
programu działania, które przed­
stawione zostaną na Powiatowej 
Konferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej.

Ponadto plenum przyjęło wnio­
sek Stanisława Pasiaka 
o zwolnienie go z funkcji I sekre­
tarza Komitetu Powiatowego 
PZPR w Ostrzeszowie. Funkcję tę 
w wyniku wyborów powierzono 
Kazimierzowi Piasec­
kiemu, dotychczasowemu sekre 
tarzowl KP PZPR w Ostrowie. (—)

30 statków fińskich 
remontowanych w Gdańsku

Bandery krajów skandynaw­
skich, a zwłaszcza fińska, należą 
do najczęstszych klientów Gdań­
skiej Stoczni Remontowej, jednej 
z największych „klinik statków” 
w Europie.

Aktualnie przeprowadza się W 
stoczni awaryjny remont jednost­
ki fińskiej s/s „Narvi”. Jest to za 
razem remont jubileuszowy, gdyż 
statek ten jest 30 jednostka, fiń­
skiego armatora Ilmari Tuuli, na­
prawiana w Gdańsku. (PAP)

• W sobotę o godz. 13.35 na 
skrzyżowaniu ulic Biskupińskiej i 
Koszalińskiej -doszło do zderzenia 
samochodu ciężarowego „MAZ” z 
samochodem „Wartburg’'. Kierow­
ca „Wartburga” 62-letni Włodzi­
mierz D. poniósł śmierć na miej­
scu. Sprawcą wypadku był kie­
rowca „MAZ-a", który nie udzie­
lił pierwszeństwa przejazdu. Zo­
stał on zatrzymany do dyspozy­
cji prokuratora.
• W budynku mieszkalnym w 

Wieleniu pow. Czarnków doszło 
do wybuchu butli z gazem pro­
pan-butan. 30-letni Olgierd K. i 
27-letni Aleksy G. doznali popa­
rzeń I i II stopnia i znajdują się 
w szpitalu. Również i inne osoby 
są ranne. Zniszczenia samego pię­
trowego budynku oblicza się 
wstępnie na około 200 tys. zł. 
Przyczyny wypadku nie są jesz­
cze znane.
• W Blizanowie pow. Kalisz 

w gospodarstwie indywidualnym 
Bolesława D. spłonęła stodoła i 
część dachu obory. Straty — 80 
tys. zł. Przyczyna pożaru nie­
znana.
• Mgliste, gęste powietrze przy 

sparza dodatkowej pracy Pogoto­
wiu Ratunkowemu w Poznaniu. 
Notuje się wyraźny wzrost we­
zwań do zachorowań typu przed- 
grypowego.
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Na budowie
Fot. — A. Michalak

UWAGA! Budowa patronacka ZMS

...A jak stanie dom gotowy 
mało będzie naszym snom...

„20 grudnia 1971 r. zapadła wspólna decyzja zarządów 
zakładowych ZMS średzkiego Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Rolniczego i Zakładów Metalowych Przemysłu 
Gumowego „Stomil” oraz zarządu koła ZMW działającego 
przy Ochotniczym Hufcu Pracy, o podjęciu budowy patro­
nackiej „Domu Młodzieży im. Janka Krasickiego”.

Powołano sztab patronacki, 
wyszukano odpowiedni 
teren, uzyskano zgodę 

na lokalizację.
22 kwietnia 1972 przekaza­

no teren pod budowę.
29 maja wmurowano pod 

przyszłe mieszkania akt erek­
cyjny.

Tyle na razie kronika. Ciąg 
dalszy dopiero nastąpi — pi­
saliśmy w swym pierwszym 
reportażu *)  z budowy patro­
nackiej w Środzie. Od tego 
czasu upłynęło całe 6 miesię-

*) „Na patronackiej budowie — 
I wznosili swoim snom...“

„Głos” z 13 czerwca 1972 r.

Odwiedziliśmy budowę w 
końcu listopada, wkrótce po 
tym, jak zawisł nad nią wie­
niec, symbolizujący koniec 
pewnego etapu prac. Dom był 
już pod dachem, rozpoczęły się 
prace przy zakładaniu pionów 
kanalizacyjnych, do końca 
grudnia postanowiono skoń­
czyć całą stolarkę.

— Chłopaki się zawzięły. 
Będzie 60 mieszkań. Na każde­
go przypada 50 godzin robociz­
ny miesięcznie, czyli co drugi 
dzień. Ale gdy zaczęło się zim­
no, a tamci docinali, ogłosiliś­
my alert. Stan pogotowia pod 
hasłem: „Grudzień zakończyć 
w listopadzie”. To przychodzili 
wszyscy dzień w dzień. No a 
efekty, sama pani widzi...

Jest wczesne przedpołudnie, 
poza Włodzimierzem Ratajcza­
kiem nie ma o tej porze jesz­
cze nikogo na budowie. Ten 
murarz PeBeRolu, który w za­
kładzie tym zdobywał kwalifi­
kacje zawodowe jako junak
OHP, kończy obecnie techni­
kum budowlane, a swój wkład 
odrabia w ramach urlopu. 
Wznosi właśnie wewnętrzne 
ścianki działowe. Inni przyjdą 
dopiero o 16. Ale jeszcze przed 
nimi zjawi się na budowie 
Bronisław Paczyński. Przygo­
tuje dla nich plac, napali w 
świetlicy w piecu...

Przy okazji pokazują te 
swoje „urządzenia socjalne”. 
Świetlicę, szatnie, umywalnie. 
Ciepłe, przestronne. Niejedna 
budowa może im pozazdro­
ścić...

— Jak skończymy wszystkie 
prace, postawi się tylko ścian­
ki działowe, wstawi drzwi — 
i będą garaże...

— Ludzie chcą mieć dobre wa 
runki pracy... Zresztą muszą je 
mieć Wszyscy tu na nas pa­
trzą — dodaje kierownik bu­
dowy Tadeusz Patecki i pro­
wadzi z powrotem na budowę 
by pokazać... kontenery. 
(— „Pierwsze w budownic­
twie. własnego pomysłu...”).

Mieli kierowcę i wóz z 
Przedsiębiorstwa Sprzętowo- 
Transportowego Budownictwa 
Rolniczego. Ale zbyt im się 
spieszyło, by tracić czas na 
rozładowywanie samochodu, 
by po jednej sztuce podawać 
materiały budowlane na górę. 
Więc obmyślili, przy pomocy 
Klubu Techniki i Racjonaliza­
cji Pe-Be-Rolu, trzy platfor­
my (tyle akurat wchodzi na 

samochód), z odpowiednimi 
uchwytami, które dźwig pro­
sto z wozu podaje na odpo­
wiednie piętro.

Z ostatniego piętra oglądam 
teren przyszłej budowy. W 
maju chcą zacząć drugi dom, 
o połowę mniejszy.

— A materiały, a prace fa­
chowe? — pytam.

Wyliczają, ile i jakich ma­
teriałów budowlanych mieli 
zawsze na budowie pod do­
statkiem. (—„Budujemy tra­
dycyjnie, z materiałów, jakich 
pełno na rynku”), jak obywało 
się bez przestojów. A instala­
cyjne...

— Zna pani wschodnią baśń 
o Sezamie? By dostać się do 
jego skarbów, trzeba było, znać 
odpowiednie zaklęcie. My też 
mamy takie. Zawarte na tej 
pieczątce: y „UWAGA! Budowa 
patronacka”. Otworzyła nam 
bramy Koneckich Zakładów 
Odlewniczych w Końskiem 
(Kieleckie) i Fabryki Elemen­
tów Wyposażenia Budownic­
twa w Buku. Zwracamy się 
do organizacji młodzieżowych 
tych zakładów o pomoc. W 
miarę możliwości, nadproduk­
cji...

Nie musi kończyć. Efekty 
tych „pertraktacji” widziałam 
na budowie. Szkoda tylko, że 
nie dodaje, jak to on sam, 
Zdzisław Grzempczak, prze­
wodniczący Zarządu Zakłado­
wego ZMS przy PeBeRolu i 
zarazem szef sztabu patronac­
kiego jeździł do tych zakła­

T/ Tpismach Janusza Korczaka 
y znajduje się między innymi 

opis interesującej formy wy­
chowania, tak zwanych zakładów. 
Dzieci, nie pozbawione przecież naj­
różniejszych przywar, pod wpływem 
kolegów i wychowawców decydowa­
ły się zwalczać je, pracując nad 
swym charakterem, kształcąc silną 
wolę, starając się unikać błędów. 
Owe ,zakłady” to dziecięce postano­
wienia poprawy. Nie następowała 
ona z dnia na dzień, ale wysiłki dziec 
ka oceniono pozytywnie, nawet, jeśli 
dojście do celu trwało dłuższy czas. 
Chodziło bowiem o uświadomioną i 
zamierzoną, a nie mechaniczną zmia­
nę postawy, usposobienia czy stosun­
ku do rówieśników i codziennych 
obowiązków. Przezwyciężenie leni­
stwa czy skłonności do skarżenia lub 
kłamstwa dawało satysfakcję i mło­
dzieży, i wychowawcom.

O tej formie pracy pedagogicznej, 
sprzyjającej analizie własnego postę­
powania i kształtowaniu nawyków 
samowychowania, pomyślałam w mo 
mencie, gdy zastanawiałam się nad 
losami eksperymentalnego systemu 
wychowawczego, polegającego głów­
nie na nowych kryteriach szkolnej 
oceny ze sprawowania. Od paru lat 
jest on realizowany w województwie 
zielonogórskim, katowickim i wroc­
ławskim, a także w Warszawie i Ło­
dzi. Jaki jest rodowód eksperymen­
tu? Jakie nowe stymulatory aktywi­
zacji młodzieży i samokontroli zaję­
ły tu miejsce tradycyjnych kryte­
riów?

Trudno zaprzeczyć, że nie jest łat­
wo jednoznacznie ocenić zachowanie

[LI łaśnie mijaliśmy dom, 
yy na którym wielkimi li­

terami napisano „Dom 
usług”. Było to w Komarnie, 
mieście powiatowym, położo­
nym nad Dunajem. Najwięk­
sza stocznia rzeczna w środko­
wej \Europie. Niecałe 30 tysię­
cy mieszkańców. Miasto niesa­
mowicie rozproszone. Postano­
wiłem zobaczyć ten „Dom u- 
sług”. Wiadomo przecież jak 
bardzo zależy świadomość pod 
noszenia się stopy życiowej od 
poziomu usług. Można zara­
biać coraz więcej, a nie odczuć 
tego, jeśli stale będzie się stać 
w kolejkach w sklepach, jeśli 
naprawa czegokolwiek będzie 
sprawiać wiele kłopotów.

Wiemy, że z usługami nie 
jest u nas najlepiej. A jak to 
wygląda w CSRS?

Tam wszystkie usługi są w 
ręku państwa i wykonują je 
wyspecjalizowane przedsiebior 
stwa- W Komarnie pan Józef 
Zachar z dumą oprowadzał nas 
po swoim gospodarstwie, bo­
wiem od 3 lat jego „Dom u- 
sług” mieści się w nowym, 
orzestronnym budynku. Jest 
tu duży zakład fryzjerski (dam 
sko-męski, pedicure, mani­
cure), jest zakład fotograficz­
ny (także usługi fotoamator- 
skie). jest punkt czyszczenia o- 
dzieży, jest introligator. Sporo 
miejsca zajmuje punkt wiąza­
nia wieńców pogrzebowych z 
kwiatów sztucznych i natural­
nych (widziałem tvlko ze sztu- 
-znych) Jest też biuro oddzia- 
'u kominiarskiego, tu się tvlko 
rozdziela pracę. Nadto „Dom 
usług” ma pracownie w innvch 
nunktach miasta, a to szklar­
ską, wyrobu trumien, kamie­
niarska (głównie idzie o wrrób 
nomników na groby). Zaimują 
«ię też organizacia pogrzebów, 
sprzedażą kwiatów, pralni r- 
twem, namawą samochodów 
(tyl^o Skodv), lakierowaniem 
samochodów, czyszczeniem dv 
wanów, a nawet deratyzacją.

A co z obsługą sprzętu domo 
wego? Do tego jest instytucja 
nazywająca się „Domowe spra 
wy”. Ta zajmuje się malowa­
niem mieszkań, naprawą da­
chów, ogrzewaniem domów, na 
prawą zamków, urządzeń ga­
zowych i wodociągowych.

To jednak nie wszystko. Jest 
jeszcze wielka instytucja nazy­
wająca się „Priemko”. Czy jest 
także w Komarnie? Oczywiś­
cie. Aby mieć pełny obraz od­
wiedzam więc także „Priem­
ko”. Okazuje się, że ten trzeci 
partner w świecie czechosło­
wackich usług jest najwięk­
szy. Prowadzi wszelkie usługi

dów, by „swej” budowie wszy­
stkie potrzebne materiały „za­
łatwić”. Nieraz nawet wbrew 
woli swojej instancji wyższej, 
która nie zawsze mogła zrozu­
mieć ich trudności. (— „Co wy 
macie za ciągłe kłopoty” — 
pytali. — „Inni zlecili komuś 
budowę i mają spokój”...). Ale 
o tym on nie mówi. O tym 
mówią dziennikarzowi inni. I 
wskazują na dalsze inicjatywy 
patronackiego sztabu.

— Na ostatnim posiedzeniu 
zawarto porozumienie z Po­
znańskim Przedsiębiorstwem 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 5 (— „Dawne »Elewacyj- 
ne«” — dodają w formie wy­
jaśnienia). Oni mieli zacząć tuż 
obok naszego domu budowę 
przedszkola, ale uzależnili ją 
od otrzymania miejscowej si­
ły roboczej. Więc zapropono­
waliśmy: wykonamy stan ze­
rowy przedszkola, a przedsię­
biorstwo w zamian za to, za 
równowartość włożonej przez 
patronat robocizny, wykona 
elewacje i tynki naszego do­
mu. Do 22 lipca...

*
Siedzimy w piątkę u kie­

rownika działu handlowo- 
administracyjnego „Stomila”, 
Jerzego Kaczora, też członka 
patronackiego sztabu. Usiłuje­
my odpowiedzieć sobie wspól­
nie na pytanie, gdzie tkwi źró­
dło sukcesu tej budowy i czy 
droga, którą obrali, jest tą 
najlepszą, najwłaściwszą? Od 
tej odpowiedzi zależą dalsze 
losy patronatu...

(■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Styczniowa 
wiosna

Takiej zimy nie było dawno. Nic 
przeto dziwnego, że w dniach, 
w które świeciło słońce, mimo 
lekkiego mrozu, w parkach I na 
skwerach nie brak było space­
rowiczów I odpoczywających na 

ławkach.
CAF — fot. — Rybczyński

Na tej budowie wiodącym 
jest przedsiębiorstwo budo­
wlane. Ludzie budują miesz-

Dokończenie na str. 4
BOGNA WOJCIECHOWSKA

dziecka. Czy fakt ten jednak upoważ­
nia do mechanicznego stawiania pią­
tek ze spraroowania? Do traktowania 
czwórki jako życiowej klęski? Czy 
często ocena ze sprawowania jest 
wypadkową analizy autentycznych 
postaw dziecka w różnych sytua­
cjach? Z praktyki wynika, że nie na­
leżą do rzadkości zarówno nieuzasad­
nione nagany, jak i ocenianie delik­
wentów wyżej, niż na to zasługują. 
Uczeń posłuszny, nie sprawiający kto 
potów, jest dobrze w szkole widzia-

Nie zawsze na linii

ny wychowawczej uczniowie doko­
nują swego rodzaju rachunku sumie­
nia i oceniają własne postępowanie, 
a także — zachowanie kolegów. Od­
bywa się to ptiblicznie, nie bez dys­
kusji, z udziałem wychowawcy, któ­
rego jedną z głównych zalet musi 
być takt i głęboka znajomość psy­
chiki wychowanków.

Eksperyment ten, jak każda pró­
ba, realizowany jest ze zmiennym 
powodzeniem, zależnie od poziomu 
nauczyciela — opiekuna klasy. Sa­

Za co piątka ze sprawowania?
ny, nawet jeśli posłuszeństwo wyni­
ka tylko z oportunizmu i wygodnic­
twa życiowego. Eksperymentatorzy 
usiłują wyjść z zaczarowanego krę­
gu biurokracji w traktowaniu ucz­
niowskich postaw i zmierzają do wy 
korzystania oceny jako ważnego in­
strumentu wychowania. W jakim 
stopniu im się to uda je?

Postanowiono, że w świadectwie 
młodego człowieka, weźmie się pod 
uwagę jego aktywność społeczną, kul 
turę osobistą i pilność. Skalę ocen 
zmodyfikowano, ustalając, że posta­
wa ucznia może być wzorowa, wy­
różniająca, poprawna, niezadowala­
jąca i wreszcie naganna. W większo- 
ści szkół eksperymentalnych pod ko­
niec każdego okresu w czasie godzi­

moocena uczniów, a także zróżnico­
wane oceny najczęściej jednak two­
rzą znów, wprawdzie nowe, ale zbyt 
sztywne ramy, swego rodzaju szuf­
ladki, do których dopasowuje się stan 
faktyczny. Tak właśnie dzieje się w 
każdej szkolnej społeczności nie 
uwzględniającej indywidualnych cech 
młodych ludzi, ich możliwości inte­
lektualnych i moralnych, wreszcie — 
cech charakteru. W takich przypad­
kach ocena nie pełni funkcji wska­
zówki, nie pomaga młodemu człowie- 
kowi w przezwyciężaniu błędów, w 
pokazaniu drogi, którą powinien wy­
brać. Jest suchym stwierdzeniem, a 
nie instrumentem rozwoju osobowo­
ści, jak to się działo właśnie w Kor­
czakowskich domach dziecka.

Czy doświadczenia Janusza Korcza­

JAKIE USŁUGI-TAKA 
STOPA ŻYCIOWA

z dziedziny metalu. A więc sta 
wia ogrodzenia, wyrabia i na­
prawia kotły centralnego o- 
grzewania, buduje rozmaite 
konstrukcje metalowe wedle 
życzenia klienta (także z lane­
go żelaza). Naprawia się tu 
sprzęt elektryczny jak pralki, 
telewizory, radia, doprowadza 
się prąd do domów, uczą się 
teraz naprawiać (telewizory ko 
lorowe, coraz częściej pojawia 

Korespondencja 
własna

z Czechosłowacji

jące się w czechosłowackich 
domach), ale w Komarnie je­
szcze ich nie ma, przygotowują 
się więc już do usług przyszłoś 
ciowych). Przygotowują się też 
do napraw wind i lodówek. Wy 
rabiają meble i wykonują usłu 
gi z zakresu stolarki domowej 
jak parkiety, okna, drzwi- Ma­
ją dział szklarstwa domowego. 
Wyrabiają i naprawiają o- 
dzież, także skórzaną. W tej 
dziedzinie mają usługi tak roz 
budowane, że naprawiają na­
wet męskie skarpetki. Moje 
zdziwienie zostało odparte spo 
kojnym wyjaśnieniem, że dziu 
rę w skarpecie naprawia się 
na poczekaniu, a kosztuje to 
jedną koronę (prawie dwa zło 
te) i to się opłaca. No cóż. Cze 
chosłowacy naród oszczędny i 
praktyczny, im się to oołaca. 
Szyją także odzież z materia­
łów powierzonych przez klien­
ta.

„Eriemko” zatrudnia 500 
osób, w tym 70 to pracownicy 
administracyjni. Pracują dlą 
całego powiatu. Wzywa się ich 
z innych miast, bądź wsi do 
wykonania jakiejś usługi i wte 
dy jedzie tam samochód z od­
powiednimi fachowcami. Po­
wiat ma około 100 tysięcy mie­
szkańców i obecny potencjał 
usługowy wystarcza na zaspo­
kojenie potrzeb. Ale „Priem­
ko” będzie się oczywiście roz­

wijać. Mają konkretne plany 
rozwoju do 1975 r., a koncep­
cję nawet do roku 1935. Wkrót 
ce rozpoczną budowę nowego 
gmachu kosztem 10 min. ko­
ron. Bo teraz mieszczą się w 
dawnym domu oficerów cesar­
sko-królewskiej konnicy, która 
stacjonowała w Komarnie. Po­
mieszczenia są więc zarówno 
stare, jak i niewygodne.

Kiedy ten dom stanie wszy­
stkie usługi „Priemko” będą 
w jednym miejscu. Wówczas 
także utworzy się specjalne sa 
mochody — warsztaty różnych 
specjalności, które będą lepiej 
przystosowane do świadczenia 
usług w terenie-

Podobna organizacja usług 
jest w innych miastach, w in­
nych rejonach Czechosłowacji. 
Wszakże komentarzem do tego 
był pewien dziennikarz czecho 
słowacki w Pradze, który miał 
się ze mną spotkać, ale wyzna 
czył na spotkanie dość późną 
godzinę popołudniową, ponie­
waż przed południem, jak po­
wiedział, musi być w domu, 
gdyż przychodzą mu naprawiać 
piec łazienkowy. Kiedy przy­
szedł na spotkanie był wście­
kły. W odpowiedzi na moje py 
tanie powiedział, że ów facho­
wiec od piecyka przyszedł trzy 
godziny później^ niż powinien i 
jeszcze się stawiał. „Jak pan 
będzie na mnie krzyczał to so­
bie pójdę, a następny termin 
wyznaczą panu znowu za mie­
siąc”. Tak powiedział i dzien­
nikarz musiał być grzeczny, 
albowiem rzeczywiście czekał 
już miesiąc na naprawienie 
owego piecyka.

„Kiedyś — mówił mi dalej 
— miałem takiego fachowca 
od wszystkiego, który przycho­
dził mi po swojej pracy i ro­
bił w domu wszystko co było 
trzeba. Ale odkąd więcej zara 
bia, kupił sobie auto i zbudo­
wał domek wypoczynkowy za 
miastem, nie chce więcej przy 
chodzić. Powiada, że nie chce 
się przepracowywać. Muszę zno 
wu kogoś takiego znaleźć, bo 
nie ma lepszego sposobu na 
reperację domowych urzą­
dzeń”.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

ka dadzą się zastosować do współ­
czesnej szkoły i jej wychowawczych 
wymagań? Jeśli nawet niektórzy u- 
waźają je za zbyt idealistyczne czy 
przestarzałe, to sądzę jednak, że za­
sada ich jest z pewnością zawsze ak­
tualna: ocena młodego człowieka nie 
powinna być tylko stwierdzeniem, 
lecz przede wszystkim — drogowska­
zem.

I tak oto system ocen ze sprawo­
wania znalazł się chyba w swym 
punkcie zwrotnym, gdyż i ekspery­
mentowi grozi skostnienie, zastygnię­
cie w formie nie sprzyjającej wszech 
stronnemu rozwojowi młodzieży. Mo­
że wobec tego dobrze się stało, że 
jeszcze nie wprowadzono go do wszy 
stkich szkól.

Bezspornie eksperyment dobrze 
świadczy o szkole poszukującej no­
wych metod wychowania. Wymaga 
jednak z pewnością konfrontacji i dy 
skusji pedagogów przekonanych, że 
potrzebny jest dalszy krok naprzód 
w kierunku rzeczywistego, a nie for­
malnego tylko kształtowania osobo­
wości młodej generacji — z jej czyn­
nym udziałem.

Taki jesteś dzisiaj — mówi ocena. 
A warto przecież, by powiedziała: a 
możesz być inny, lepszy, pilniejszy, 
bardziej aktywny, jeśli będziesz się 
o to starał i nad sobą pracował...

MARYLA ZALEJSKA
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Zadęte walki w Indochinach

Intensywne naloty
lotnictwa USA na DRW
Jak oświadczyło dowództwo amerykańskie w Sajgonie, w 

nocy z piątku na sobotę i w ciągu dnia tereny DRW położone 
na południe od 20 równoleżnika bombardowało 15 eskadr cięż 
kich bombowców „B-52” i 115 myśliwców bambardujących.
Samoloty USA zrzucały bom 

by i rakiety m. in. na brzegi 
rzeki Song Ca, okolice miasta 
Vinh, węzeł drogowy na przełę 
czy Ben Karai oraz na tereny 
położone na północny - wschód 
od portowego miasta Dong 
Hoi. Atakowane były także ob 
szary położone nad granicą z 
Laosem.

Radio Hanoi podało, że Stany 
Zjednoczone złamały swe włas 
ne zobowiązanie dotyczące 
wstrzymania bombardowań ob 
szarów DRW powyżej 20 rów­
noleżnika. Według doniesień ko 
respondenta PAP w Hanoi, Ry­
szarda Rymaszewskiego, w pią 
tek o godzinie 15 czasu lokalne 
go amerykańskie samoloty ty­
pu „Phantom” zbombardowały 
wioskę Dong Lai, położoną w 
prowincji Hoa Binh, która 
znajduje się na północ od 
20 równoleżnika, w odległości 
zaledwie 60 km od Hanoi.

Jak pisze korespondent PAP, 
Członkowie Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru i Kontroli w 
Wietnamie udali się w piątek 
na miejsca ostatnich bombardo 
wań amerykańskich w stolicy 
DRW. Wchodzący w skład ko­
misji przedstawiciele Indii, Ka 
nady i Polski zwiedzili całkowi 
cie zniszczoną przez lotnictwo 
USA ulicę Kham Thien oraz 
szpital Bach Mai.

W Wietnamie Południowym 
toczą się nadal gwałtowne wal 
ki. W ciągu ostatnich 24 go­
dzin oddziały sił wyzwoleń­
czych dokonały ogółem 160 ata­
ków na pozycje wojsk sajgoń- 
skich. Siły wyzwoleńcze ostrze 
lały rakietami kalibru 122 mm 
stolicę okręgu Lai Thieu — w 
odległości kilkunastu kilome­
trów na północ od Sajgonu.

Zacięte walki toczyły się tak­
że wokół bazy reżimowej nr 4, 
w okolicach miast Pleiku i 
Kontum na Płaskowyżu Cen- , 
tralnym w prowincji Binh 
Dinh, oraz w prowincji Quang 
Tri.

Czy prof. Barnard

opuści swój szpital?
W grudniu prasę światową obiegła wiadomość o wypad­

ku, któremu uległ na przedmieściach Capetown słynny chi­
rurg prof. Christian Barnard. Okoliczności wypadku były 
dość niezwykłe — profesor został potrącony przez cięża­
rówkę, która wjechała na chodnik. Istnieją podstawy do 
przypuszczeń, że incydent ten wiąże się ze „sprawą Bar­
narda”, o której szeroko pisze prasa południowoafrykańska.
Obiektywni obserwatorzy z 

tamtejszych kół . politycznych 
zwracają uwagę na liczne do­
wody niechęci, okazywanej 
słynnemu chirurgowi przez rzą 
dzącą Partię Narodową. Po­
wodem stała się decyzja pro­
fesora Barnarda o wstąpieniu 
do opozycyjnej Partii Zjedno­
czonej, z ramienia której za­
mierza on kandydować w naj 
bliższych wyborach parlamen­
tarnych.

Rząd Republiki Południo­
wej Afryki jest bardzo zanie­
pokojony faktem, że Barnard 
chce włączyć się do walki po­
litycznej z Partią Narodową.

immimHiiui minniii*
Dzisiejsza serwis 'ntormacvlr" 
ooraco wa* Witold de Mezer

Niezwykle zacięty przebieg 
mają walki wokół kambodżań- 
skiego miasta Tram Khnar, po 
łożonego w odległości ok. 40 
km na południowy - zachód od 
Phnom Penh. Rzecznik wojsk 
reżimowych przyznał, że 150 
żołnierzy zostało zabitych lub 
rannych.

Siły patriotyczne zaatakowa­
ły także przedmieścia Phnom 
Penh.

Przedstawiciele dyplo-matycz 
ni akredytowani w Hanoi zwie 
dzili w sobotę rano liczne dziel 
nice stolicy DRW.

AFP, powołując się na wiet­
namską agencję informacyjną, 
przytacza wypowiedzi niektó­
rych dyplomatów. „Te środki 
do niczego nie prowadzą” — 
oświadczył delegat generalny 
Francji w Hanoi Claude 
Chayet. Zdaniem ambasadora 
Szwecji Eskila Lundberga, ter 
rorystyczne bombardowania 
ludności cywilnej, to hańba dla 
ludzkości. (PAP)

Dyplomy uznania 

za akcję „20 miliardów"
Komitet Centralny PZPR 1 Rada Ministrów PRL przyz­

nały dyplomy uznania załogom ponad dwóch tysięcy za­
kładów pracy w całym kraju, które mogą poszczycić się 
szczególnymi osiągnięciami w rozwoju dodatkowej pro­
dukcji w 1972 r. w ramach akcji „20 miliardów”.
„Odpowiadając na apel Se­

kretariatu KO PZPR i Pre­
zydium Rządu PRL zwiększę 
niem produkcji — czytamy w 
dyplomie — daliście przykład 
poparcia dla polityki społecz­
no - gospodarczej partii i 
zaangażowania w realizację 
uchwały VI Zjazdu PZPR, 
przyczyniliście się do szyb­
szej realizacji programu roz­
woju naszej socjalistycznej 
ojczyzny”

Wielkie niezadowolenie rasi- 
stów wywołały jego niedawne 
ostre wystąpienia przeciwko 
polityce apartheidu.

Partia Narodowa i podpo­
rządkowana jej prasa rozwinę 
ły szeroką kampanię, któsej ce 
lęm miało być usunięcie prof. 
Barnarda ze szpitala Groote 
Schuur. Ze względu na popu­
larność profesora, jego prze­
ciwnicy chcieliby, żeby on sam 
podał się do dymisji i nie sta­
wiał administracji kliniki w 
„kłopotliwej sytuacji”. Gazety 
prorządowe często występują z 
otwartymi pogróżkami pod 
adresem Barnarda.

„Ci, którzy wzywają do usu 
nięcia mnie z kliniki — mówił 
— odpowiadając na te napaści 
prof. Barnard — nie uznają za 
stosowne choć trochę zastano­
wić się nad konsekwencjami, 
które by to spowodowało”. 
Rzeczywiście, dymisja Barnar­
da oznaczałaby koniec pracy 
grupy lekarzy, która zdobyła 
światową sławę operacjami 
przeszczepienia serca.

Wypadek, któremu uległ w 
grudniu profesor Barnard, nie 
okazał się groźny w skutkach. 
Słynny chirurg nie może jed­
nak czuć się w swojej ojczyź­
nie bezpiecznie. (APN)

Przerwa 
w dostawie wody 
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 

Robót Inżynieryjnych w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z robo­
tami inwestycyjnymi nastapi 9 
bm. w eodz od 8 do 20 przerwa 
w dostawie wody dla ulicv Pa­
lacza na odcinku od u' Głogow­
skiej do ul. Arciszewskiego.

Zainteresowani mieszkańcy oraz 
zakłady pracy proszeni sa o po­
czynienie odpowiednich zapasów 
wody. (1028)

Dobiegają końca inauguracyjne 
sesje gminnych rad narodowych

W większości w powołanych od 1 bm. gminach ukonsty­
tuowały się już władze. W pozostałych — inauguracyjne se­
sje odbędą się w pierwszych dniach najbliższego tygodnia.
Sesje takie zakończyły się 

już we wszystkich 170 gminach 
woj. kieleckiego. Ukonsty­
tuowały się już też wszystkie 
— a jest ich 95 — gminne ra­
dy narodowe w woj. olsztyń­
skim; przygotowują się one 
obecnie do mających się od­
być jeszcze w tym miesiącu 
sesji poświęconych tegoroczne 
mu planowi gospodarczemu i 
budżetowi gmin.

Dwa dotychczasowe osiedla 
tego regionu: Pieniężno i Sę­
popol otrzymały obecnie prawa 
miejskie: zniszczone w czasie 
wojny do 80 proc. — są od­
budowane i dysponują nieźle 
już rozwiniętą siecią placówek 
niezbędnych do pełnienia fun­
kcji „stolicy mikroregionu”. 
Pieniężno — położone na pro­
wadzącym do Fromborka szła 
ku kopernikowskim — widzi 
swą dalszą szansę również w 
rozwijaniu turystyki.

Do 6 bm. sesje inauguracyj­
ne odbyły się w 91 ze 112 gmin

Pod dyplomem podpisy zło­
żyli: I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek i Prezes Ra­
dy Ministrów — Piotr Jaro­
szewicz.

Dyplomy są właśnie prze­
kazywane uroczyście wyróż­
niającym się załogom w po­
szczególnych województwach 
I tak, w województwie kato­
wickim z 300-tu wyróżnio­
nych zakładów jako pierwsze 
dyplomy otrzymały kopalnie 
— „Mortimer Porąbka”, „Czer 
wona Gwardia”. „Jowisz”, 
„Milowice”, „Katowice”, „Gli 
wice”; huty —. im. Dzierżyń­
skiego,- „Ferrum” i „Zyg­
munt”, chorzowski „Konstal”, 
Śląskie Zjednoczenie Budow­
nictwa Przemysłowego.

W stolicy, gdzie wyróżnie­
nie to przyznano 146 zakła­
dom, dyplomy wręczono już 
zakładom im. Róży Luksem­
burg, Fabryce Samochodów 
Osobowych, Tarchomińskim 
Zakładom Farmaceutycznym. 
Hucie Warszawa i Warszaw­
skim Zakładom Telewizyj­
nym. W woj. bydgoskim przy 
znano dyplomy 70-ciu zakła­
dom pracy, a wśród nich m. 
in. włocławskiej „Celulozie”, 
Grudziądzkim Zakładom Prze 
mysłu Gumowego ..Stomil”. 
Zakładom Chemicznym „Za­
chem” w Bvdgoszczy, PGR 
Osięciny. (PAP) 

Komunikat PZU i „Warty”

Zasady ubezpieczeń turystów zmotoryzowanych
wyjazdach za granicęprzy

Państwowy Zakład Ubezpieczeń 
oraz „Warta” — Towarzystwo 
Ubezpieczeń i Reasekuracji 

S. A. w Warszawie zawiadamiają, 
że przy zawieraniu przez obywate­
li polskich ubezpieczeń auto-casco 
i od odpowiedzialności cywilnej no 
siadaczy pojazdów samochodo­
wych wyjeżdżających za granicę, 
obowiązują w 1973 r. następujące 
zasady:

1. Zawarte w PZU na obszar 
Polski ubezpieczenia auto-casco 1 
od odpowiedzialności cywilnej waż 
ne są również na obszarze nastę­
pujących krajów: Bułgarii, Czecho 
Słowacji, NRD, Rumunii, Węgier i 
ZSRR. Przy wyjazdach do tych 
krajów nie zachodzi potrzebą od­
dzielnego zawierania takich ubez­
pieczeń w „Warcie".

2. „Warta" prowadzi ubezpiecze­
nia auto-casco i od odpowiedzialno 
ści cywilnej posiadaczy pojazdów 
wyjeżdżających do krajów kapita­
listycznych. Polscy turyści zmoto­
ryzowani wyjeżdżający do krajów 
kapitalistycznych mogą opłacać 
składkę ubezpieczeniową według 
taryfy obowiązującej od 1 stycznia 
1973 r. w złotych. Analogiczne za-

sańy ubezpieczenia obowiązują 
Przy wyjazdach do Jugosławii.

3. Roszczenia z tytułu szkód ob­
itych ubezpieczeniami PZU i 
„Warty" posiadacze pojazdów po­
winni zgłaszać:
a> w razie wypadku za granicą, w 

którego następstwie powstała 
szkoda wymagająca interwencji 
i pomocy komisarza awaryjnego 
za granicą (zagranicznego przed 
stawiciela „Warty") — u komi­
sarza awaryineS° i po powrocie 
do kraju w inspektoracie (od­
dziale) Pzu lub oddziale „War­
ty" właściwym dla swego miej­
sca zamieszkania,

b) w razie z wypadku za granicą, 
jeżeli szkoda nie wymagała in­
terwencji i pomocy komisarza 
awaryjnego — w najbliższym in 
spektoracie (oddziale) PZU lub 
oddziale „Warty" w ciągu 24 go­
dzin od przekroczenia granicy w

4- Adresy zagranicznych komisa- 
drodze powrotnej.

rzy awaryjnych zawiera specjalny 
sP>s. który obecnie można otrzy­
mać w oddziałach „Warty" w War­
szawie, Łodzi, Gdyni i Szczecinie. 
Placówkach Polskiego Związku Mo

nych rad narodowych w woj. 
katowickim. Trzy tamtejsze 
miejscowości: Ogrodzieniec, Po 
ręba i Szczyrk otrzymały pod 
pisane przez premiera akty ere 
kcyjne podnoszące je do ran­
gi ośrodków miejskich. 6 bm., 
wybrano władze Ogrodzieńca,’ 
będącego jednocześnie siedzibą 
gminy skupiającej 8 wsi. 
Mieszkańcy gminy, w więk­
szości pracownicy pobliskich 
zakładów ceramicznych i ce­
mentowni, od lat związani z 
miastem — zgłosili chęć porno 
cy w czynie społecznym w roz 
budowie i modernizacji Ogro­
dzieńca

W woj. opolskim rozpoczę­
ły działalność 92 gminy; w 
tym 14 ma władze wspólne 
dla miasta i gminy. Inaugura­
cyjne sesje odbyły się tu już 
w 70 gminach. Jako ostatnia 
ukonstytuuje się 10 bm. Gmin 
na Rada Narodowa w Rudach 
Raciborskich (pow. Racibórz). 
Warto wspomnieć, że spośród 
92 naczelników gmin na Opól 
szczyźnie — 70 legitymuje się 
Wyższym wykształceniem: roi 
niczym, prawniczym lub ekono 
micznym. 22 naczelników ma 
wykształcenie średnie, ale 8 z 
nich kończy już studia wyższe.

W woj. poznańskim sesje ' 
gminnych rad narodowych od 
bywają się przy dużym zain­
teresowaniu mieszkańców wsi. 
Na większości sesji liczby obec 
nych znacznie przekraczały licz 
bę radnych. Np. w Kwilczu

Poznańscy pisarze 
wśród laureatów 

plebiscytu
„Głos Pracy” ogłosił wyni­

ki dorocznego plebiscytu pt. 
„Bliżej książki współczesnej”. 
Wśród laureatów około 185 
tys. uczestników konkursu 
znajdują się także pisarze poz 
nańscy.

W dziale literatury pięknej 
1 miejsce uzyskała Stanisława 
pleszarowa-Muskat za książkę 
Pt. „Wizyta”, w dziale litera­
tury faktów — Janusz Mek- 
Sner za „Wiatr w podeszwach”; 
w dziale eseistyki społeczno- 
Politycznej — Alojzy Twardec 
ki za „Szkołę janczarów” 
(Przypomnijmy. że tekst ten 
drukował swego czasu w od- 
cinkach „Głos Wielkopolski”); 
w dziale literatury młodzieżo­
wej — Arkady Fiedler za 
książki „Piękna straszna Arna 
zonia” oraz ,.I znów kusząca 
Kanada”, w tym dziale szóste 
miejsce przypadło Fugeniuszo 
Wi Paukszcie za „Młodość i 
gwiazdy”, (t)

(pow. Międzychód) w sesji uczę 
stniczyło 43 radnych oraz 90 
mieszkańców gminy.
Nicią przewodnią dyskusji nad 
programami działalności rad 
i urzędów gminnych w Wiel- 
kopolsce są sprawy dalszego 
wzrostu produkcji rolnej. Rad 
ni podkreślają integracyjne zna 
czenie nowych organizmów ad 
ministracji państwowej na 
wsi i konieczność szybkich 
ulepszeń w pracy służby rol­
nej i handlu wiejskiego. W 
Wieleniu (pow. Trzcianka) do 
magano się obsadzenia stano­
wiska weterynarza; w Sompol 
nie (pow. Koło) — usprawnie­
nia zaopatrzenia w nawozy i 
nasiona Na wielu sesjach poru 
szano sprawy dróg dojazdo­
wych do siedzib gmin; wiele z 
tych dróg zostanie zbudowa­
nych w czynie społecznym

Inauguracyjne sesje gmin­
nych rad narodowych w woj. 
poznańskim kończą się 8 bm

PAP

Plenum Komitetu Powiatowego 
PZPR w Ostrzeszowie rozpatrzyło 
referat sprawozdawczy i projekt 
programu działania, które przed­
stawione zostaną na Powiatowej 
Konferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej.

Ponadto plenum przyjęło wnio­
sek Stanisława Pasiaka 
o zwolnienie go z funkcji I sekre­
tarza Komitetu Powiatowego 
PZPR w Ostrzeszowie. Funkcję tę 
w wyniku wyborów powierzono 
Kazimierzowi Piasec­
kiemu, dotychczasowemu sekro 
tarzowi KP PZPR w Ostrowie. (—)

30 statków fińskich 
remontowanych w Gdańsku

Bandery krajów skandynaw­
skich, a zwłaszcza fińska, należą 
do najczęstszych klientów Gdań­
skiej Stoczni Remontowej, jednej 
z największych „klinik statków” 
w Europie.

Aktualnie przeprowadza się w 
stoczni awaryjny remont jednost­
ki fińskiej s/s „Narvi”. Jest to za 
razem remont jubileuszowy, gdyż 
statek ten jest 30 jednostka fiń­
skiego armatora Ilmari Tuuli, na­
prawiana w Gdańsku. (PAP)

Iran chce być wyłącznym 
właścicielem swej ropy

14 grudnia szach Iranu zaprosił do Teheranu przedstawi­
cieli zachodnich towarzystw naftowych, które pod wspólną 
nazwą konsorcjum eksploatują irańskie zasoby ropy naftowej. 
W Teheranie zachowuje się milczenie na temat tego spotka­
nia, jednakże tygodnik „Express” twierdzi, że Iran zamierza 
przejąć w swoje ręce eksploatację złóż naftowych.

Poprzednio nic nie zapowia­
dało zmian. Szach wzywał to­
warzystwa naftowe do współ­
pracy, aby stworzyć nowy mo­
del stosunków. W końcu czerw 
ca oświadczył w Londynie, że 
układ z konsorcjum będzie prze 
dłużony i nie wypowiedział się 
nawet w kwestii udziału.

Dyrektor British Petroleum 
Steel był więc w doskonałym 
humorze, gdy 14 grudnia poja­
wił się na audiencji u szacha. 
Jednakże wychodząc z pałacu, 
ambasadorowie konsorcjum 
mieli miny raczej osłupiałe. 
Szach pozostawił im tylko rolę 
nabywcy, zastrzegając dla Ira­
nu prawo do eksploatacji i in­
westycji. Monarcha uważa bo­
wiem, że aby uzupełnić owe 
dwa miliardy dolarów, które 
Iran zainwestuje w ciągu na­
stępnej pięciolatki, będzie mógł 
uzyskać tyle pieniędzy, ile zech 
ce, bez pośrednictwa konsor­
cjum i na mniejszy procent.

Kto dostarczy tych pienię­
dzy? Prawdopodobnie Japończy 
cy, którzy już dzisiaj zabiera­
ją ponad połowę produkcji irań 
skiej i o niczym nie marzą, jak 
tylko o nawiązaniu bezpośred­
nich stosunków z Iranem, bez 
uciekania się do pomocy kon­
sorcjum. Aby ten cel osiągnąć, 
nie zasypiają gruszek w popie­
le. W samej tylko dziedzinie 
petrochemii podpisali już dwie 
umowy na 440 min. dolarów.

PAP

torowego, a w najbliższym czasie 
także w inspektoratach (oddzia­
łach PZU).

Jak informuje dziennikarza- PAP 
dyrektor naczelny „Warty", wyso­
kość stawek za ubezpieczenie au­
to-casco (ac) i od odpowiedzialno­
ści cywilnej (oc) przy wyjazdach 
do krajów kapitalistycznych uza­
leżniona została jedynie od rodza­
ju pojazdu (samochód, skuter — 
motocykl; motorower itp.) i od po­
jemności silnika pojazdu.

Dla przykładu, w przypadku sa­
mochodu osobowego o pojemności 
silnika do 1500 cm3, stawka ubez­
pieczenia ac wynosi za 15 dni 540 
zł, za 30 dni +- 720 zl, za 2 miesią­
ce — 1 080 zł; dla samochodów po­
wyżej 1500 m3 odpowiednio 900 zl, 
1.220 zł i 1.800 zl. Dla motocykli i 
skuterów o pojemności do 350 cm3; 
za 15 dni 180 zł. za 30 dni — 220 zł, 
za 2 miesiące — 360 zł.

W przypadku podróży do kraju 
kapitalistycznego poprzez teryto­
rium kraju lub krajów socjalistycz 
nych (tranzytem) właściciel pojaz­
du może otrzymać od „Warty" 20 
procentowy rabat od zasadniczej 
stawki ubezpieczenia auto-casco,

K. Piasecki I sekretarzem 
KP PZPR w Ostrzeszowie

^^elefony

• W sobotę o godx. 13.35 na 
skrzyżowaniu ulic Biskupińskiej i 
Koszalińskiej -doszło do zderzenia 
samochodu ciężarowego „MAZ” z 
samochodem „Wartburg’1. Kierow­
ca „Wartburga” 62-letni Włodzi­
mierz D. poniósł śmierć na miej­
scu. Sprawcą wypadku był kie­
rowca „MAZ-a”, który nie udzie­
lił pierwszeństwa przejazdu. Zo­
stał on zatrzymany do dyspozy­
cji prokuratora.
• W budynku mieszkalnym w 

Wieleniu pow. Czarnków doszło 
do wybuchu butli z gazem pro­
pan-butan. 30-letni Olgierd K. i 
27-letni Aleksy G. doznali popa­
rzeń I i II stopnia i znajdują się 
w szpitalu. Również i inne osoby 
są ranne. Zniszczenia samego pię­
trowego budynku oblicza się 
wstępnie na około 200 tys. zł. 
Przyczyny wypadku nie są jesz­
cze znane.
• W Blizanowie pow. Kalisz 

w gospodarstwie indywidualnym 
Bolesława D. spłonęła stodoła i 
część dachu obory. Straty — 80 
tys. zł. Przyczyna pożaru nie­
znana.
• Mgliste, gęste powietrze przy 

sparza dodatkowej pracy Pogoto­
wiu Ratunkowemu w Poznaniu. 
Notuje się wyraźny wzrost we­
zwań do zachorowań typu przed- 
grypowego.
• W Plewiskach pod Pozna­

niem spłonęła z niewyjaśnionych 
przyczyn altana w jednym z miej 
scowych ogrodów, (ad) 

ale tylko wówczas, gdy posiada 
ważną na kraje socjalistyczne po­
lisę ac wykupioną w PZU. Jeśli 
polisy takiej nie ma. płaci pełną 
stawkę w „Warcie", stając się tym 
samym ubezpieczonym na obszarze 
krajów socjalistycznych przez któ­
re przejeżdża tranzytem.

Stawki ubezpieczenia od odpo­
wiedzialności cywilnej ustalone zo­
stały wg tych samych kryteriów co 
auto-casco i wynoszą przykładowo: 
dla samochodu osobowego o pojem 
ności poniżej 1500 cm3 za 15 dni — 
480 zl, za 30 dni — 670 zł. za 2 mie­
siące — 960 zl. dla motocykli i sku­
terów poniżej 350 cm3 odpowiednio 
100 zł. 190 zl i 290 zl.

Taryfa „Warty" za ubezpieczenia 
od odpowiedzialności cywilnej usta 
łona została jedynie na kraje ka­
pitalistyczne. ponieważ ubezpie­
czenie oc prowadzone przez PZU 
jest obowiązkowe i ważne na tran­
zytowe kraje socjalistyczne. W 
związku z tym „Warta" nie stosuje 
w tym przypadku rabatu od tary­
fy zasadniczej.

Analogiczne zasady i taryfa co w 
przypadku wyjazdów do krajów 
kapitalistycznych obowiązują rów­
nież w odniesieniu do Jugosławii.

Szczegółowe tabele stawek ubez­
pieczenia „Warty" udostępniane 
będą na każde żądanie zaintereso­
wanych we wszystkich oddziałach 
„Warty", w placówkach PZMot, 
„Orbisu" i „Sport-Turistu".

Wprowadzenie taryfy zlotowej w 
miejsce walutowej jest spowodo­
wane chęcią ułatwienia nabycia 
polisy ubezpieczeniowej tym wszy­
stkim, którzy nie posiadają włas­
nych środków dewizowych. (PAP)
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Na budowie
Fot. — A. Michalak

y a y łaśnie mijaliśmy dom, 
Jy na którym wielkimi li­

terami napisano „Dom 
usług”. Było to w Komarnie, 
mieście powiatowym, położo­
nym nad Dunajem. Najwięk­
sza stocznia rzeczna w środko­
wej \Europie. Niecałe 30 tysię­
cy mieszkańców. Miasto niesa­
mowicie rozproszone. Postano­
wiłem zobaczyć ten „Dom u- 
sług”. Wiadomo przecież jak 
bardzo zależy świadomość pod 
noszenia się stopy życiowej od 
poziomu usług. Można zara­
biać coraz więcej, a nie odczuć 
tego, jeśli stale będzie się stać 
w kolejkach w sklepach, jeśli
naprawa czegokolwiek będzie 
sp-awiać wiele kłopotów.

Wiemy, że z usługami
jest u nas naileoiej. A jak 
wygląda w CSRS?

Tam wszystkie usługi są

nie 
to

w 
jeręku państwa i wykonują 

wyspecjalizowane przedsiebior 
stwa- W Komarnie pan Józef

UWAGA! Budowa patronacka ZMS

A jak stanie dom gotowy
mało będzie naszym snom

„20 grudnia 1971 r. zapadła wspólna decyzja zarządów 
zakładowych ZMS średzkiego Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Rolniczego i Zakładów Metalowych Przemysłu 
Gumowego „Stomil” oraz zarządu koła ZMW działającego 
przy Ochotniczym Hufcu Pracy, o podjęciu budowy patro-
nackiej „Domu Młodzieży im. Janka Krasickiego”.

JAKIE USŁUGI-TAKA
STOPA ŻYCIOWA

z dziedziny metalu. A więc sta 
wia ogrodzenia, wyrabia i na­
prawia kotły centralnego o- 
grzewania, buduje rozmaite
konstrukcje metalowe 
życzenia klienta (także 
go żelaza). Naprawia 
sprzęt elektryczny jak

wedle 
z lane- 
się tu 
pralki,

telewizory, radia, doprowadza 
się prąd do domów, uczą się 
teraz naprawiać (telewizory ko 
lorowe, coraz częściej pojawia

Powołano sztab patronacki, 
wyszukano odpowiedni 
teren, uzyskano zgodę 

na lokalizację.
22 kwietnia 1972 przekaza­

no teren pod budowę.
29 maja wmurowano pod 

przyszłe mieszkania akt erek­
cyjny.

Tyle na razie kronika. Ciąg 
dalszy dopiero nastąpi — pi­
saliśmy w swym pierwszym 
reportażu *) z budowy patro­
nackiej w Środzie. Od tego 
czasu upłynęło całe 6 miesię­
cy.

Odwiedziliśmy 
końcu listopada, 
tym, jak zawisł

budowę w 
wkrótce po 

nad nią wie-
nieć, symbolizujący koniec 
pewnego etapu prac. Dom był 
już pod dachem, rozpoczęły się 
prace przy zakładaniu pionów 
kanalizacyjnych, do końca 
grudnia postanowiono skoń­
czyć całą stolarkę.

— Chłopaki się zawzięły. 
Będzie 60 mieszkań. Na każde­
go przypada 50 godzin robociz­
ny miesięcznie, czyli co drugi 
dzień. Ale gdy zaczęło się zim­
no, a tamci docinali, ogłosiliś­
my alert. Stan pogotowia pod 
hasłem: „Grudzień zakończyć 
w listopadzie”. To przychodzili 
wszyscy dzień w dzień. No a 
efekty, sama pani widzi...

Jest wczesne przedpołudnie, 
poza Włodzimierzem Ratajcza­
kiem nie ma o tej porze jesz­
cze nikogo na budowie. Ten 
murarz PeBeRolu, który w za­
kładzie tym zdobywał kwalifi­
kacje zawodowe jako junak 
OHP, kończy obecnie techni­
kum budowlane, a swój wkład

samochód), z odpowiednimi 
uchwytami, które dźwig pro­
sto z wozu podaje na odpo­
wiednie piętro.

Z ostatniego piętra oglądam 
teren przyszłej budowy. W 
maju chcą zacząć drugi dom, 
o połowę mniejszy.

— A materiały, a prace fa­
chowe? — pytam.

Wyliczają, ile i jakich ma­
teriałów budowlanych mieli 
zawsze na budowie pod do­
statkiem. (—„Budujemy tra­
dycyjnie, z materiałów, jakich 
pełno na rynku”), jak obywało 
się bez przestojów. A instala­
cyjne...

— Zna pani wschodnią baśń 
o Sezamie? By dostać się do 
jego skarbów, trzeba było znać 
odpowiednie zaklęcie. My też 
mamy takie. Zawarte na tej 
pieczątce: „UWAGA! Budowa 
patronacka”. Otworzyła nam 
bramy Koneckich Zakładów 
Odlewniczych w Końskiem 
(Kieleckie) i Fabryki Elemen­
tów Wyposażenia Budownic­
twa w Buku. Zwracamy się 
do organizacji młodzieżowych

dów, by „swej” budowie wszy­
stkie potrzebne materiały „za­
łatwić”. Nieraz nawet wbrew 
woli swojej instancji wyższej, 
która nie zawsze mogła zrozu­
mieć ich trudności. (— „Co wy 
macie za ciągłe kłopoty” — 
pytali. — „Inni zlecili komuś 
budowę i mają spokój”...). Ale 
o tym on nie mówi. O tym 
mówią dziennikarzowi inni. I 
wskazują na dalsze inicjatywy 
patronackiego sztabu.

— Na ostatnim posiedzeniu 
zawarto porozumienie z Po­
znańskim Przedsiębiorstwem 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 5 (— „Dawne »Elewacyj- 
ne«” — dodają w formie wy­
jaśnienia). Oni mieli zacząć tuż 
obok naszego domu budowę 
przedszkola, ale uzależnili ją 
od otrzymania miejscowej si­
ły roboczej. Więc zapropono­
waliśmy: wykonamy stan ze­
rowy przedszkola, a przedsię­
biorstwo w zamian za to, za 
równowartość włożonej przez 
patronat robocizny, wykona 
elewacje i tynki naszego do­
mu. Do 22 lipca...

Zachar z dumą oprowadzał nas 
po swoim gospodarstwie, bo­
wiem od 3 lat jego „Dom u- 
sług” mieści się w nowym, 
orzestronnym budynku. Jest 
tu duży zakład fryzjerski (dam 
sko-męski, pedicure, mani­
cure), jest zakład fotograficz­
ny (także usługi fotoamator- 
skie). jest punkt czyszczenia o- 
dzieży, jest introligator. Sporo 
miejsca zajmuje punkt wiąza­
nia wieńców pogrzebowych z 
kwiatów sztucznych i natural­
nych (widziałem tvlko ze sztu­
cznych) Jest też biuro oddzia- 
'u kominiarskiego, tu się tylko 
rordziela pracę. Nadto „Dom 
nsług” ma pracownie w inr>vch 
nunktach miasta, a to szklar­
ską, wyrobu trumien, kamie­
niarska (głównie idzie o wwrób 
nomników na groby). Zaimują
cię też organizacją pogrzebów, 
sprzedażą kwiatów, pralnir-
tww, nam-awą

Siedzimy w piątkę u kie-
rownika działu 
administracyjnego

handlowo- 
„Stomila”,

odrabia 
Wznosi

w ramach urlopu, 
właśnie wewnętrzne

ścianki działowe. Inni przyjdą 
dopiero o 16. Ale jeszcze przed 
nimi zjawi się na budowie 
Bronisław Paczyński. Przygo­
tuje dla nich plac, napali w 
świetlicy w piecu...

Przy okazji pokazują te 
swoje „urządzenia socjalne”. 
Świetlicę, szatnie, umywalnie. 
Ciepłe, przestronne. Niejedna 
budowa może im pozazdro­
ścić...

— Jak skończymy wszystkie 
prace, postawi się tylko ścian­
ki działowe, wstawi drzwi — 
i będą garaże...

— Ludzie chcą mieć dobre wa 
runki pracy... Zresztą muszą je 
mieć Wszyscy tu na nas pa­
trzą — dodaje kierownik bu­
dowy Tadeusz Patecki i pro­
wadzi z powrotem na budowę
by pokazać... kontenery.
(— „Pierwsze w budownic­
twie. własnego pomysłu...”).

Mieli kierowcę i wóz z 
Przedsiębiorstwa Sprzętowo- 
Transportowego Budownictwa 
Rolniczego. Ale zbyt im się 
spieszyło, by tracić czas na 
rozładowywanie samochodu, 
by po jednej sztuce podawać 
materiały budowlane na górę. 
Więc obmyślili, przy pomocy 
Klubu Techniki i Racjonaliza­
cji Pe-Pe-Rolu, trzy platfor­
my (tyle akurat wchodzi na

*) ..Na patronackiej budowie — 
I wznosili swoim snom..."

„Głos” z 13 czerwca 1972 r.

tych 
miarę 
cji...

Nie

zakładów o pomoc. W 
możliwości, nadproduk-

musi kończyć. Efekty
tych „pertraktacji” widziałam 
na budowie. Szkoda tylko, że 
nie dodaje, jak to on sam, 
Zdzisław Grzempczak, prze­
wodniczący Zarządu Zakłado­
wego ZMS przy PeBeRolu i 
zarazem szef sztabu patronac­
kiego jeździł do tych zakła-

Jerzego Kaczora, też członka 
patronackiego sztabu. Usiłuje­
my odpowiedzieć sobie wspól­
nie na pytanie, gdzie tkwi źró­
dło sukcesu tej budowy i czy 
droga, którą obrali, jest tą 
najlepszą, najwłaściwszą? Od 
tej odpowiedzi zależą dalsze 
losy patronatu...

Na tej budowie wiodącym 
jest przedsiębiorstwo budo­
wlane. Ludzie budują miesz-

Dokończenie na str. 4
BOGNA WOJCIECHOWSKA

TZ Tpismach Janusza Korczaka 
y znajduje się między innymi 

opis interesującej formy wy­
chowania, tak zwanych zakładów. 
Dzieci, nie pozbawione przecież naj­
różniejszych przywar, pod wpływem 
kolegów i wychowawców decydowa­
ły się zwalczać je, pracując nad 
swym charakterem, kształcąc silną 
wolę, starając się unikać błędów. 
Owe .zakłady” to dziecięce postano­
wienia poprawy. Nie następowała 
ona z dnia na dzień, ale wysiłki dziec 
ka oceniono pozytywnie, nawet, jeśli 
dojście do celu trwało dłuższy czas. 
Chodziło bowiem o uświadomioną i 
zamierzoną, a nie mechaniczną zmia­
nę postawy, usposobienia czy stosun­
ku do rówieśników i codziennych 
obowiązków. Przezwyciężenie leni­
stwa czy skłonności do skarżenia lub 
kłamstwa dawało satysfakcję i mło­
dzieży, i wychowawcom.

O tej formie pracy pedagogicznej, 
sprzyjającej analizie własnego postę­
powania i kształtowaniu nawyków 
samowychowania, pomyślałam w mo 
mencie, gdy zastanawiałam się nad 
losami eksperymentalnego systemu 
wychowawczego, polegającego głów­
nie na nowych kryteriach szkolnej 
oceny ze sprawowania. Od paru lat „ 
jest on realizowany w województwie 
zielonogórskim, katowickim i wroc­
ławskim, a także w Warszawie i Ło­
dzi. Jaki jest rodowód eksperymen­
tu? Jakie nowe stymulatory aktywi­
zacji młodzieży i samokontroli zaję­
ły tu miejsce tradycyjnych kryte­
riów?

Trudno zaprzeczyć, że nie jest łat­
wo jednoznacznie ocenić zachowanie

Korespondencja 
własna 

z Czechosłowacji

jące się w czechosłowackich 
domach), ale w Komarnie je­
szcze ich nie ma, przygotowują 
się więc już do usług przyszłoś 
ciowych). Przygotowują się też 
do napraw wind i lodówek. Wy 
rabiają meble i wykonują usłu 
gi z zakresu stolarki domowej 
jak parkiety, okna, drzwi- Ma­
ją dział szklarstwa domowego. 
Wyrabiają i naprawiają o- 
dzież, także skórzaną. W tej 
dziedzinie mają usługi tak roz 
budowane, że naprawiają na­
wet męskie skarpetki. Moje 
zdziwienie zostało odparte spo 
kojnym wyjaśnieniem, że dziu

> samochodów ^ę w skarpecie naprawia się 
lakierowaniem na. Poczekaniu, a kosztuje to

koron, (prawie dwa zio
a nawet derat^rfa. Cze

A co z obsługą sprzętu domo praktyczny, im się to oołaca. 
wego? Do tego jest instytucja Szyją także odzież z materia- 
nazywająca się „Domowe spra powierzonych przez klien- 
wy”. Ta zajmuje się malowa- ta
niem mieszkań, naprawą da­ „Eriemko” zatrudnia 500 

osób, w tym 70 to pracownicy 
administracyjni. Pracują dla

chów, ogrzewaniem domów, na 
prawą zamków, urządzeń ga­
zowych i wodociągowych. - - -

To jednak nie wszystko. Jest całego powiatu. Wzywa się ich
wielka instytucja nazy. z innych miast, bądź wsi dojeszcze wielka instytucja nazy-

waląca się .Priemko”. Czy jest wykonania jakiejś usługi i wte 
w Komarnie? Oczywiś- dy jodzie tam samochód z od-także w komarnie? Oczywiś­

cie. Aby mieć pełny obraz od­
wiedzam więc także „Priem- ... . . i • »
ko” Okazuje się, że ten trzeci szkancow i obecny potencjał 
nartner w świecie czechosło- usługowy wystarcza na zaspo- 
wackich usług jest najwięk- kojenie potrzeb. Ale „Priem- 
szy Prowadzi wszelkie usługi ko” będzie się oczywiście roz-

powiednimi fachowcami. Po­
wiat ma około 100 tysięcy mie.

wijać. Mają konkretne plany 
rozwoju do 1975 r., a koncep­
cję nawet do roku 1935. Wkrót 
ce rozpoczną budowę nowego 
gmachu kosztem 10 min. ko­
ron. Bo teraz mieszczą się w 
dawnym domu oficerów cesar­
sko-królewskiej konnicy, która 
stacjonowała w Komarnie. Po­
mieszczenia są więc zarówno 
stare, jak i niewygodne.

Kiedy ten dom stanie wszy­
stkie usługi „Priemko” będą 
w jednym miejscu. Wówczas 
także utworzy się specjalne sa 
mochody — warsztaty różnych 
specjalności, które będą lepiej 
przystosowane do świadczenia 
usług w terenie-

Podobna organizacja usług 
jest w innych miastach, w in­
nych rejonach Czechosłowacji. 
Wszakże komentarzem do tego 
był pewien dziennikarz czecho 
słowacki w Pradze, który miał 
się ze mną spotkać, ale wyzna 
czył na spotkanie dość późną 
godzinę popołudniową, ponie­
waż przed południem, jak pio- 
wiedział, musi być w domu, 
gdyż przychodzą mu naprawiać 
piec łazienkowy. Kiedy przy­
szedł na spotkanie był wście­
kły. W odpowiedzi na moje py 
tanie powiedział, że ów facho­
wiec od piecyka przyszedł trzy 
godziny później,, niż powinien i 
jeszcze się stawiał. „Jak pan 
będzie na mnie krzyczał to so­
bie pójdę, a następny termin 
wyznaczą panu znowu za mie­
siąc”. Tak powiedział i dzien­
nikarz musiał być grzeczny, 
albowiem rzeczywiście czekał 
już miesiąc na naprawienie 
owego piecyka.

„Kiedyś — mówił mi dalej 
— miałem takiego fachowca 
od wszystkiego, który przycho­
dził mi po swojej pracy i ro­
bił w domu wszystko co było 
trzeba. Ale odkąd więcej zara 
bia, kupił sobie auto i zbudo­
wał domek wypoczynkowy za 
miastem, nie chce więcej przy 
chodzić. Powiada, że nie chce 
się przepracowywać. Muszę zno 
wu kogoś takiego znaleźć, bo 
nie ma lepszego sposobu na 
reperację domowych urzą­
dzeń”.

MIECZYSŁAW SKĄPSKl

Styczniowa
wiosna

Takiej zimy nie było dawno. Nic 
przeto dziwnego, że w dniach, 
w które_ świeciło słońce, mimo 
lekkiego mrozu, w parkach I na
skwerach 
rowlczów

CAF

nie brak było space- 
I odpoczywających na 

ławkach.
— fot. — Rybczyński

dziecka. Czy fakt ten jednak upoważ­
nia do mechanicznego stawiania pią­
tek ze sprawowania? Do traktowania 
czwórki jako życiowej klęski? Czy 
często ocena ze sprawowania jest 
wypadkową analizy autentycznych 
postaw dziecka w różnych sytua­
cjach? Z praktyki wynika, że nie na­
leżą do rzadkości zarówno nieuzasad­
nione nagany, jak i ocenianie delik­
wentów wyżej, niż na to zasługują. 
Uczeń posłuszny, nie sprawiający kio 
potów, jest dobrze w szkole widzia-

ny wychowawczej uczniowie doko­
nują swego rodzaju rachunku sumie­
nia i oceniają własne postępowanie, 
a także — zachowanie kolegów. Od­
bywa się to publicznie, nie bez dys­
kusji, z udziałem wychowawcy, któ­
rego jedną z głównych zalet 
być takt i głęboka znajomość 
chiki wychowanków.

Eksperyment ten, jak każda

musi 
psy-

pró-
ba, realizowany jest ze zmiennym 
powodzeniem, zależnie od poziomu 
nauczyciela — opiekuna klasy. Sa-

ka dadzą się zastosować do współ­
czesnej szkoły i jej wychowawczych 
wymagań? Jeśli nawet niektórzy u- 
ważają je za zbyt idealistyczne czy 
przestarzałe, to sądzę jednak, że za­
sada ich jest z pewnością zawsze ak­
tualna: ocena młodego człowieka nie 
powinna być tylko stwierdzeniem, 
lecz przede wszystkim — drogowska­
zem.

Nie zawsze na linii

Za co piątka ze sprawowania?
ny, nawet jeśli posłuszeństwo wyni­
ka tylko z oportunizmu i wygodnic­
twa życiowego. Eksperymentatorzy 
usiłują wyjść z zaczarowanego krę­
gu biurokracji w traktowaniu ucz­
niowskich postaw i zmierzają do wy 
korzystania oceny jako ważnego in­
strumentu wychowania. W jakim 
stopniu im się to uda je?

Postanowiono, że w świadectwie 
młodego człowieka, weźmie się pod 
uwagę jego aktywność społeczną, kul 
turę osobistą i pilność. Skalę ocen 
zmodyfikowano, ustalając, że posta­
wa ucznia może być wzorowa, wy­
różniająca, poprawna, niezadowala­
jąca i wreszcie naganna. W większo­
ści szkól eksperymentalnych pod ko-' 
nieć każdego okresu w czasie godzi-

moocena uczniów, a także zróżnico­
wane oceny najczęściej jednak two­
rzą znów, wprawdzie nowe, ale zbyt 
sztywne ramy, swego rodzaju szuf­
ladki, do których dopasowuje się stan 
faktyczny. Tak właśnie dzieje się w 
każdej szkolnej społeczności nie 
uwzględniającej indywidualnych cech 
młodych ludzi, ich możliwości inte­
lektualnych i moralnych, wreszcie — 
cech charakteru. W takich przypad­
kach ocena nie pełni funkcji wska­
zówki, nie pomaga młodemu człowie- 
kotoi w przezwyciężaniu błędów, w 
pokazaniu drogi, którą powinien wy­
brać. Jest suchym stwierdzeniem, a 
nie instrumentem rozwoju osobowo­
ści, jak to się działo właśnie w Kor­
czakowskich domach dziecka.

Czy doświadczenia Janusza Korcza-

I tak oto system ocen ze sprawo­
wania znalazł się chyba w swym 
punkcie zwrotnym, gdyż i ekspery­
mentowi grozi skostnienie, zastygnię­
cie w formie nie sprzyjającej wszech 
stronnemu rozwojowi młodzieży. Mo­
że wobec tego dobrze się stało, że 
jeszcze nie wprowadzono go do wszy 
stkich szkól.

Bezspornie eksperyment dobrze 
świadczy o szkole poszukującej no­
wych metod wychowania. Wymaga 
jednak z pewnością konfrontacji i dy 
skusji pedagogów przekonanych, że 
potrzebny jest dalszy krok naprzód 
w kierunku rzeczywistego, a nie for­
malnego tylko kształtowania osobo­
wości młodej generacji — z jej czyn­
nym udziałem.

Taki jesteś dzisiaj — mówi ocena. 
A warto przecież, by powiedziała: a 
możesz być inny, lepszy, pilniejszy, 
bardziej aktywny, jeśli będziesz się 
o to starał i nad sobą pracował...

MARYLA ZALEJSKA
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Z dniem Nowego Roku we 
szły w życie układy o 
przystąpieniu do Europej 

skiej Wspólnoty Gospodarczej 
(EWG) trzech nowych człon­
ków: Wielkiej Brytanii, Repu 
bliki Irlandzkiej oraz Króle­
stwa Danii. 6 stycznia rozpo­
czynają też pracę odpowiednio 
zreformowane organa Wspól­
noty. Wysoka Komisja w Bruk 
seli.— organ wykonawczy i 
inicjatywny EWG — złożona 
dotąd z 9 członków, jest obec 
nie 13-osobowym ciałerti: po 2 
delegatów reprezentuje cztery 
duże kraje EWG, tj. Francję, 
NRF, Włochy i Wielką Bryta­
nię, po 1 zaś pięć mniejszych.

Przewodnictwo Komisji, której 
kadencja jest czteroletnia, obejmu 
je Francuz Ortoli, nadto 5 człon­
ków Komisji ma tytuły wiceprze­
wodniczących. Przewodnictwo Ko­
misji może ulec zmianie w połowie 
jej kadencji, tj. po 2 latach. For­
malnie członkowie Komisji są nie 
zależni od poszczególnych rządów, 
również od głównego podejmują­
cego decyzje organu EWG, Rady 
Ministerialnej. Usunąć ich może 
tylko Parlament EWG, który zresz­
tą nigdy jeszcze takiego votum nie 
ufności nie uchwalił. W Parla­
mencie zasiadają deputowani dele 
gowani według klucza liczbowego 
przez parlamenty krajów czlon-

Po narodzinach dziewiątki MUZYKA

kowsklch. Dotąd było 
obecnie jest 198. Jest to 
mai wyłącznie doradcze. 

Odpowiednie zmiany

ich 
ciało

142, 
nie-

nastąpiły,
oczywiście, również w innych orga 
nach EWG: w Trybunale, Komite 
cie Ekonomiczno-Społecznym i 

Banku Inwestycyjnym. Sama Rada 
Ministerialna, która połączenie 
przygotowała, obradowała w dzie­
wiątkę już uprzednio. W skład 
Rady wchodzą zależnie od omawia 
nej tematyki ministrowie spraw 
zagranicznych, finansów, rolnictwa, 
budownictwa etc. krajów człon­
kowskich. Pomiędzy sesjami Radę 
reprezentuje komitet ambasado­
rów, których rządy członkowskie 
akredytują przy Wysokiej Komi- 
sji.

Zwycięstwo 
koncepcji francuskich

Bytowanie w rozszerzonym 
składzie rozpoczyna EWG na 
ogół według zasady business 
as usual, czyli interesy toczą 
się jak zwykle. Rząd fran­
cuski przestrzega, zwyczajowo 
już. by w EWG nie doszły do

SKOMPLIKOWANE
PROBLEMY

głosu tendencje do ponadnaro 
dowej integracji władzy. W 
grudniu np. Francja zabloko­
wała uzgodnione uprzednio 
teksty w sprawie dofinansowa 
nia z funduszów EWG progra 
mów pomocy regionalnej dla 
słabszych gospodarczo okrę­
gów; chodziło o to, by Komi­
sji EWG wolno było opinio­
wać wyłącznie projekty zgła­
szane przez rządy. Sprawa wró 
ci na wokandę w styczniu. W 
istocie jednak Francja nie ma 
żadnego powodu obawiać się
teraz 
wych

takich ponadnarodo- 
zakusów, gdyż nowi

członkowie, zwłaszcza Wielka 
Brytania, zgadzają się raczej 
z gaullistowską koncepcją 
„Europy ojczyzn” niż ze zwo­
lennikami europeizmu ponad­
państwowego.

Na rzecz Paryża działa zresztą 
sam fakt rozszerzenia EWG, która 
musi najpierw „przetrawić” swój 
rozrost. Nie bez wpływu będzie też 
zmieniony skład Komisji, z której 
odszedł najgorętszy Europejczyk, 
Sicco Mansholt, od dawna „czar­
na owca” Paryża. Nie ma więc 
żadnej obawy, by ktoś zakwestio 
nował teraz zasadnicze zwycię­
stwo wywalczone w 1966 r. przez 
de Gaulle’a nad zwolennikami 
przyspieszonej integracji instytu­
cjonalnej. De Gaulle nie dopuścił 
wtedy do wejścia w życie artyku­
łu Traktatu Rzymskiego przewidu 
jącego glosowanie większościowe 
w Radzie Ministerialnej w spra-
wach nie mających 
wagi dla interesów 
Rada pracuje nadal 
dy jednomyślności 
cyzji.

O ile jednak

„zasadniczej 
narodowych”, 
według zasa- 
wszelkich de-

rozszerzenie
EWG nic w tej chwili nowe­
go nie wnosi od strony insty­
tucjonalnych struktur i per­
spektyw, o tyle zupełnie ina­
czej przedstawia się kwestia, 
gdy spojrzeć na ekonomiczne 
konsekwencje rozrostu EWG,

KRZYŻÓWKA NR 1
Poziomo np. ślimak, 5.

parasol nad stolikami w let­
niej kawiarni, 9. 0,2 g. u jubile 
ra, 10. nieżyt nosa, 11, łódź, 13. 
olejek różany, 16. nadmiernie 
powiększona tarczyca, 18. Moj- 
ra, 19. gatunek smoły, 21. przy­
wódca Rewolucji Październiko­
wej, 22. imię córki Zygmunta 
Starego, 23. tymczasowy budy­
nek, 25. postać z „Faraona”, 
27. msza odprawiana wczes­
nym rankiem, 29. bok, ściana, 
32. historyk syrakuzański z IV 
w. p. n. e., 35. niemowlę, 38. ra­
sa konia, 41. kwiat poświęco-

ca, 26. dola, 28. potwierdzenie, 
' 30. pracownik fizyczny/ 31. po­

stać z „W pustyni i w pusz­
czy”, 33. stolica w Europie, 34. 
wyznawca katolicyzmu, 36. 
środek znieczulający, 37. kres, 
możliwość, 39. boleń, 40. staro­
żytny przyrząd do liczenia, 42. 
utajone szyderstwo, 43. gatu­
nek czerwonej mrówki, 48. 
kwarc, 49. kauczuk syntetycz­
ny, 52. gatunek papugi, 53. cios.

Rozwiązania krzyżówki nr 43 
prosimy nadsyłać do dnia 13 
stycznia 1973 r. Wśród czytel­
ników, którzy nadeślą prawi-

dłowe rozwiązania rozlosuje­
my 3 bony książkowe po 50 zł.

ny Izydzie, 42. syn Dedala, 44. 
ogół pojazdów, 45. roślina ole­
ista, 46. wzór geometryczny na 
tkaninie. 47. przełożony klasz­
toru, 50. miasto w Algierii, 51. 
służy do zamocowania lin na 
statku. 53. stan zniszczenia, 54. 
lasso, 55. stolica Bengalii Za­
chodniej, 56. wypierana przez 
zapalniczkę,

Rozwiązanie krzyżówki nr 42

Poziomo: parów, autor, Ib-
sen, arbuz inlet, jajko, 
nerka, szyk, fura, 
klomb, ankra, koszt,

Tosca, 
spław, 
Wilno,

EWG
zwłaszcza w obecnym układzie 
koniunktur gospodarczych i 
politycznych.

Koniunktura
i koniec lekkomyślności

Wszystkie kraje EWG, a W. 
Brytania najbardziej, żeglują 
obecnie przy dość burzliwej 
„pogodzie koniunkturalnej”. 
Tempo wzrostu dochodu naro­
dowego wskazuje wprawdzie, 
że rok 1972 przyniósł poprawę 
koniunktury, a rok 1973 ma 
według prognoz przynieść dal­
szą.

Jednakże temu pomyślemu roz­
wojowi koniunktury towarzyszy 
niezwykle mocne napięcie infla­
cyjne, zwłaszcza w krajach EWG. 
Wzrost cen w ostatnim statystycz­
nie opracowanym półroczu, od 
kwietnia do października 1972 r., 
wyniósł w przeliczeniu na roczną 
stopę wzrostu 11,8 proc, w Wiel­
kiej Brytanii, 10,3 proc, we Wło­
szech, 8,6 proc, we Francji i NRF, 
8,3 proc, w Holandii, 7,2 proc, w 
Belgii. Tak silna presja inflacyj­
na jest, oczywiście, związana nie 
tylko z wewnętrznymi przyczyna­
mi i

Dopóki inflacja jest mniej 
więcej równomierna, dopóty te 
międzynarodowe parametry 
można lekceważyć. Ale czas 
błogiej lekkomyślności już się 
dla EWG skończył. Najpierw 
dlatego, że w Stanach Zjedno­
czonych i w Japonii presja in­
flacyjna jest teraz słabsza niż 
w EWG. Następnie dlatego, że 
ze względów wewnętrznych 
rządy EWG musiały jednak u- 
ruchomić plany walki z infla­
cją. Otóż okazało się, że każdy 
robi to po swojemu.

Wydaje się, że niezależnie od 
sprzecznych koncepcji polity­
cznych integracji kraje EWG 
będą zmuszone dopracować się 
uzgodnionej polityki antyin­
flacyjnej — i koniunkturalnej 
w ogóle — jeśli nie chcą prze­
grać batalii bardzo brzemien­
nej w skutki. Do wyborów we 
Francji (marzec) sprawa ta zo­
stanie jednak na półce.

Handlowe i monetarne dylematy
W dalszej, acz już tegorocz­

nej perspektywie rozszerzoną 
EWG oczekują też zasadnicze 
rokowania handlowe i mone­
tarne, w których jej kontrpart 
nerami będą przede wszystkim 
Stany Zjednoczone i Japonia. 
Rada Ministerialna EWG uch­
waliła już wprawdzie — szyb­
ko i jednomyślnie — że part­
nerom handlowym EWG nie 
należy się żadna rekompensa­
ta celna w związku z rozsze­
rzeniem EWG gdyż taryfy prze 
mysłowe 3 nowych krajów

członkowskich były wyższe niż 
wspólna taryfa zewnętrzna 
EWG, co podobno wyrównuje 
straty, jakie poniosą zwłasz­
cza eksporterzy artykułów rol­
nych do W. Brytanii, nie nale­
żący do EWG.

Problematyka rokowań będzie 
zresztą szersza, gdyż EWG rozra­
sta się nie tylko w sensie ścisłym, 
lecz zawiera też coraz więcej u- 
mów o preferencjach lub stowa­
rzyszeniu (ostatnio obok potwier­
dzenia takich umów z Hiszpanią i 
Izraelem podpisano nowe, już w 
imieniu dziewiątki, z Egiptem i 
Libanem). EWG zdradza niedwu­
znaczną skłonność do wiązania ze 
sobą całych stref, głównie rejonu 
śródziemnomorskiego i Afryki, a 
dysponuje potężnym, choć w świe 
tle GATT nie całkiem legalnym, 
atutem preferowania importu na 
swój bogaty rynek właśnie z tych 
krajów, które się z EWG wiążą.

Rokowań monetarnych, w prze­
ciwieństwie do handlowych, EWG 
nie rozpocznie z pozycji siły. Mi­
mo wielu uchwał brak jej istot­
nie wspólnej polityki w tych spra­
wach do tego stopnia, że wbrew 
oczekiwaniom funt brytyjski na­
dal nie ma stałego kursu. Jest 
możliwe, że EWG będzie się stara­
ła również i w tej dziedzinie do­
pracować wspólnej pozycji siły, 
ale nie jest to sprawa kilku mie­
sięcy.

Odrębne zagadnienie stano­
wią stosunki EWG z krajami 
socjalistycznymi, obecnie regu 
lowane przez układy dwustron 
ne. Kwestia ta będzie wyma­
gać ustaleń globalnych, dla 
których aktualne rozmowy 
przygotowawcze do Europej­
skiej Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy stwarzać 
powinny sprzyjający grunt.

K. W.

Barwy
Powiedział kiedyś dyrektor 

Filharmonii Poznańskiej, 
Alojzy Andrzej Łuczak, 

że żadna orkiestra w Polsce nie 
koncertowała jeszcze w tak pięk 
nej sali, jaką jest od początku 
bieżącego sezonu aula UAM. Od­
nowiona ogromnym wysiłkiem 
dyrekcji Filharmonii aula ta spra 
wia rzeczywiście imponujące wra 
żenie. Wydawałoby się więc, 
że nasza orkiestra pracuje obec­
nie w wymarzonych warunkach. 
Należy jednak przypomnieć, że 
to piękne pomieszczenie podlega 
administracjii Uniwersytetu i stąd 
wypływają rozmaite kłopoty. 
Ostatnio, z racji zimowych ferii, 
aula nie była ogrzewana przez 
blisko dwa tygodnie. Dzięki tej 
oszczędności muzycy orkiestry 
odbywali w ubiegłym tygodniu 
próby, ubrani w kożuchy. Taki 
■strój, oczywiście, uniemożliwiał 
osiągnięcie pozytywnych efek­
tów pracy, więc próby przen-ie-
siiono do auli PWSM. 
nak panują zupełnie 
warunki akustyczne.

Widać, że przez 25

Tam jed- 
odmienne

lat służby
dla dobra muzycznej kultury Po­
znania, nie rozpieszczano zbyt­
nio orkiestry i jej dyrygentów, 
bowiem podobne wypadki zda­
rzały się w dalszej przeszłości 
również. Stwarzanie takich trud­
ności działa niewątpliwie ujem­
nie na poziom wykonawczy fll- 
harmomiików, a tym samym ob­
niża rangę miasta, jako poważ­
nego ośrodka muzycznego. Za­
tem władze miejskie winny jak 
najprędzej zlikwidować możli­
wość zaistnienia podobnych, nie 
korzystnych dla Filharmonii, sy­
tuacji.

Mimo wspomnianych prze­
szkód .orkiestra Filharmonii Po­
znańskiej pod dyrekcją Renarda 
Czajkowskiego zaakcentowała 
pozytywnie ćwierćwiecze swej

A jak stanie dom gotowy
Dokończenie ze str. 3

kania dla siebie, pracując od 
początku do końca budowy, a 
ewentualną „nadwartość” ro­
bocizny (mieszkania przecież 
będą różnej wielkości) będą 
mogli po jej ukończeniu ze 
spółdzielni mieszkaniowej wy­
cofać lub przeznaczyć na bar­
dziej luksusowe wyposażenie 
wnętrza własnego mieszkania.

W Środzie w spółdzielni 
mieszkaniowej zarejestrowa­
nych jest blisko 800 wnio-
sków. < 
skończyć 
dynku?

Czy 
: na

zatem patronat 
tym jednym bu-

Trzeba zwrócić się do zakła­
dów pracy, czy opowiedzą się 
za dalszą budową patronacką 
i czy jej służyć będą m. in. 
swoją służbą inwestycyjną...

Trzeba rozpatrzeć możliwo-

i rytmy

ści Terenowego Zespołu Usług 
Projektowych i ewentualnie
wzmocnić go ludźmi 
nackiego sztabu...

Trzeba rozważyć
Osiedla Młodych...

z patro-

budowę

dzienni-To nie są wpioski 
karza. To postulaty, które
sztab patronacki wysunął pod 
adresem miejscowych władz 
powiatowych i miejskich. Za­
rząd Powiatowy ZMS rozpi­
sał do wszystkich zakładów 
Środy ankietę z prośbą o zgło­
szenie ewentualnych kandyda­
tów na mieszkania budowane 
własnymi rękami. Wstępny 
sondaż wykazał, że chętnych 
nie brak nawet w tych zakła­
dach, co do których panowało 
zgodne przekonanie, że pro­
blem mieszkaniowy załogi 
mają rozwiązany...

BOGNA WOJCIECHOWSKA

działalności uroczystym koncer­
tem, który odbył się w piątek, 
5 stycznia br. w ogrzanej już 
auli UAM. Z dużą starannością 
przygotowano dwie pozycje pro­
gramu: „Psychodramę" Tadeu­
sza Bairda i „Muzykę uroczystą" 
Floriana Dąbrowskiego. Trudno 
natomiast powiedzieć to samo 
o partii orkiestrowej Koncertu 
f-moll Fryderyka Chopina, zagra­
nego zresztą nie lepiej przez Li­
dię Grychtołównę.

„Psychodrama" Bairda miała 
swoje prawykonanie w Sztokhol­
mie, zatem poznańska prezenta­
cja utworu była pierwszą w kraju 
kompozytora. Jest to krótka, oko­
ło 10 minet trwająca kompozycja, 
składająca się z nie oddzielo­
nych wyraźnie odcinków, z któ­
rych każdy stanowi swego ro­
dzaju płaszczyznę kolorystyczną. 
Struktura utworu wynika więc z 
przebiegu różnego stopnia na­
pięć zawartych w owych, nastę­
pujących po sobie barwnych pla­
mach. Kompozytor zrezygnował 
tutaj z tradycyjnie pojętej melo­
dyki i układów rytmicznych, jako 
czynników konstrukcji.

Inaczej przedstawia się „Mu­
zyka uroczysta", trzyczęściowy 
utwór, napisany przez F. Dąbrów 
skiego specjalnie na jubileusz 
Filharmonii Poznańskiej. W dzie­
le tym podstawą konstrukcji jest 
właśnie rytm. Nie tak wyekspo­
nowany, jak w wielu poprzednich 
kompozycjach poznańskiego twór 
cy, ale zawsze, prawie natarczy­
wie obecny w każdym momencie. 
I choć występują tu różne moty­
wy rytmiczne, wszystkie one ma 
ją jakiś wspólny wyraz, pulsują 
wręcz biologiczną witalnością. 
Kompozytor nie stroni także od 
prostych, nieomal prymitywnych 
formuł rytmicznych, stosując rów 
nocześnie wyraźne barbaryzmy w 
zakresie kolorystyki brzmienio­
wej. Mocno skontrastowana pa­
leta barw tego utworu znajduje 
swe poszerzenie w bogatym ze­
stawie instrumentów perkusyj­
nych. Na tym tle rysuje się nie­
śmiało, powierzana głównie 
smyczkom liryka, zaznaczana 
rwącymi się wątkami melodycz­
nymi.

Ta wielowarstwowa kompozy­
cja Dąbrowskiego, jak również 
,Psychodrama" Bairda, nie na­
leżą z pewnością do łatwych pod 
względem wykonawczym utwo­
rów. Nasza orkiestra odtworzy­
ła je jednak bardzo bobrze, co 
także jest wynikiem znakomitego 
opanowania obu partytur przez 
dyrygenta, Renarda Czajkowskie­
go. Sądzę więc, że istnieją wa­
runki do spełnienia się, składa­
nych tu z okazji jubileuszu ży­
czeń, by poziom filharmonicznej 
orkiestry tak wzrósł, żebyśmy 
wkrótce mogli usłyszeć dosko­
nałe odtworzenie np. którejś z 
symfonii Mozarta.

ANDRZEJ SATURNA
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P AM FLET NA POSTĘP — Zbigniew Za- 
łuski publikuje w „Argumentach" 
drugi odcinek swoich rozważań na 

tematy dotyczące młodego pokolenia. Au­
tor analizuje czynniki kulturowe i społecz­
ne decydujące o stanie umysłów młodzie­
ży. Skoro w różnych środowiskach całego 
społeczeństwa rozlegają się głosy, że każ­
demu, niezależnie od pracy, należą się 
określone dobra ,to — powiada autor — cze­
go wymagać od niedorosłej młodzieży?

„Dziecko — pisze autor — myśli: lalka miała 
być większa. Zawini) tatuś. Za mało wziął z 
kasy pieniążków. Dziewczyna myśli — rodzi­
ce nie kupili jej kozaczków, które sobie wy­

szych, i młodych.
PRACA A POSADA — W ramach 

wolnej trybuny Jerzy Urban wy­
stąpił w „Polityce" z pubilikacją na temat 
efektywności pracy. Znalazły się w niej tak­
że takie poglądy, z którymi trudno się zgo-
dzić, jednakże, niezależnie od trafności
szczegółowych propozycji, warte uwagi są
wnioski ogólniejsze.

„Płaca — pisze autor — musi być uzależnio-

marzyła 
niędzy;
się tak, 
mieć...
dostanę

przeć komisem, nie mają dosyć pie- 
Winni są starsi, którzy nie urządzili 
abym ja miała to, co mogłabym
Młodzieniec myśli: nieprędko

mieszkanie, a i samochód do-

na od efektów pracy, które tak czy inaczej 
są przecie wymierne. Osoba przez cztery go­
dziny wykonująca tę samą ilość pracy takiejż 
jakości, co inne siedzące przez 8 godzin, bez 
żadnej społecznej szkody mogłaby otrzymy­
wać wynagrodzenie zbliżone do pełnoetato-

Pionowo: 1. grecki przylądek, 
"Z.' rodzaj kieliszka bez nóżki, 

3. twierdza w Kurdystanie, 4. 
cyrk lodowcowy, 5 kwiat czet 
wony.'8. wyspa koralowa, 7. 
dawny instrument w kształcie 
fortepianu. 8. przodek rodziny, 
10. dawniej: notesik balowy, 12. 
opiekunka dzieci, 14. pląs, 15. 
bulwy kolokazji. 17. moneta 
włoska. 19. ochrania przed desz 
czem, 20. karaluch, 24. opraw-

Ruryk, Oława, astma,
Pionowo: piast, rebus, wizja, 

esej, anion, talar, ratka, oczep, 
cakla, Eifel, karam, szkło, ła­
ska, watra, kawka, omlet, bro 
da, kura.

Bony książkowe po 50 zł wy­
losowały następujące osoby:

1. Maria Pawlicka — Poznań, 
ul. 27 Grudnia 12 m. 11

2. Jan Majchrzycki — Poz­
nań, ul. Czekalska 17

3. Piotr Hercka — Katowice
6, ul. Słupska 20/29
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piero zaczynają produkować. Złe jest to ich 
społeczeństwo, które nie daje mi tego co czło­
wiek mieć powinien.

Wrogość międzypokoleniowa, zaprawiona po­
gardą (bo inni starzy, z innych narodów po­
trafili zapewnić młodzieży lepsze warunki) 
uogólnia się na wrogość świata. Tego świata 
w którym się wyrosło. Ma ona źródła kon­
sumpcyjne. To nie jest wola zmiany, 
lecz złość płynąca z nieosiągnięcia pokus. To 
nie krytycyzm lecz zwykła frustracja. Ma cha­
rakter egoistyczny”.

Autor nie wypowiada się przeciwko po­
wstrzymywaniu rozwoju konsumpcji. Prze­
ciwnie

„Nie można i nie trzeba hamować — pisze 
wzbierających jak rzęka pod lodem na wios­
nę dążeń do zaspokojenia potrzeb i poże 
pokus, zaspokojenia potrzeb materialnych 
prestiżowych (ambicjonalnych). Trzeba nato­
miast z tego dążenia do szeroko rozumianej 
konsumpcji uczynić czynnik dynamizujący 
społeczeństwo — stopniowany przywilej dla 
służących swoją pracą społeczeństwu, przywi­
lej prawdziwie pracujących. Nie urodzenie w 
socjalizmie, lecz osobisty wkład pracy w jego 
budowę ma być miara wartości człowieka, a 
więc i miarą jego udziału w konsumpcji dóbr 
materialnych i moralnych”.

Chodzi więc o rozbudzenie powszechnej 
świadomości’ tego, iż zaspokojenie prag­
nień jest możliwe .lecz jedynie w drodze 
intensyfikacji i zwiększenia społecznej uży­
teczności własnej pracy. Każdego — i star-

RZEGL^
KASI

DAMYi
19

wej zapłaty. W interesie społecznym bardziej 
leży to ,aby fachowiec: inżynier, księgowy, 
mechanik, elektryk, magazynier itd itp. pra­
cował krócej w dwóch miejscach, uz ■' 
wyższą zapłatę, niż za siedzenie 8 godzin w 
jednym miejscu, jeśli cały swój czas będzie 
pożytkował na pracę rzeczywistą. W handlu, 
usługach, na poczcie, w aptekach, restaura­
cjach, w komunikacji itd. istnieją godziny 
wzmożonego ruchu. Wtedy potrzeba więcej 
personelu i personel ten intensywniej pracuje. 
Opłaca się dawać osobom przybywającym na 
4 lub 3 godziny, zarobek sięgający i 70 proc, 
normalnhgd — jeśli pracuja intensywnie, niż 
przez Chły dzień utrzymywać pełnopłatny a 
nudzący się personel, który znajduje zajęcie 
tylko w niektórych godzinach. Póletat nie mu­
si oznaczać tylko połowy dniówki płacowej. 
Są zajęcia sezonowe. Opłaca sie zatrudnić lu­
dzi tylko na 2—4 miesiące w roku i może ta 
forma zarobkowania byłaby interesująca dla 
wielu kobiet, nie będących jedynymi żywi­
cielkami rodzin.

(...) Złamanie zasady, że zatrudnienie równa 
się posada ,co równa się ośmiogodzinny dzinń 
pracy ,dałoby oszczędności rzędu dziesiątków 
miliardów złotych, wzrost zarobków, przyrost 
czasu wolnego i zmianę snnłecz^oorn ’ ’ 
pracy, poprawę jej sprawności, intensywności”.

CHŁOPI O „CHŁOPACH" — Od nowego 
roku Bydgoszcz uzyskała tygodnik społecz­
no-kulturalny, który powstał z połączenia 
dwóch pism dwutygodniowych „Pomorza" 
oraz „Faktów i Myśli". Podobnie jak jego 
poprzednicy, także ten tygodnik o tymcza­
sowym tytule „Magazyn Pomorze — Fakty 
1 Myśli" zamierza zajmować się nie tylko 
problemami Bydgoskiego i jest do nabycia 
również w innych województwach. Zachę­
cając do zapoznania się z tym nowym cza­
sopismem, tutaj chciel ibyśmy odnotować 
ciekawe wypowiedzi, które redakcja nowe­
go tygodnika zebrała na temat wyświetla­
nego w telewizji seryjnego filmu pt. „Chło­
pi". Oto co o „Chłopach" Reymontowskich 
mówią współcześni chłopi:

„Film pouczający, daje dużo do myślenia. 
Dzisiaj taki Antek nic by sobie nie robił z 
tego, że ojciec go wywłaszczył. Roboty jest 
w bród. Na wsi i w mieście. Z F” ' 
przyjeżdżają autokary pod dom, niejednego 
szofer budzi. A Jagna, szkoda gadać, obejrza­
łaby się za współczesnym Boryną, ale gdyby 
miał nowego „Mercedesa”. W każdym razie nie 
za jego morgami”.

„Jak te czasy się zmieniają! Kiedyś Boryna 
skrzywdził Antka wyrzucając go z gospodars­
twa dla spełnienia swoich osobistych sukce­
sów. A obecnie? Wie pan, jakie warunki sta-
wia niejeden syn rolnika: 
kupisz traktora, to nie licz, 
podarstwie”. Mamy dwóch 
nów. I traktor kupiliśmy”.

„Ojciec, jak nie 
że zostanę na gos- 
dorastających sy-

„Patrząc na sceny filmowe .przypominam so­
bie autentyczne zdarzenia — niedole biedoty 
wiejskiej, konflikty rodzinne na tle majątko­
wym, tragedie. Ale jednocześnie dodam że na 
„Chłopów” patrzę z satysfakcją: rodzi ją 
oczywiści refleksja — jak olbrzymie przemia­
ny społeczne, gospodarcze, kulturalne i obycza 
jowe dokonały się na wsi i w ogóle w kraju. 
Robotnik i chłop uzyskał swą godność”.

PONADTO — W „Życiu Literackim” prof. 
dr Józef Pajestka, wiceprzewodniczący Komi­
sji Planowania przy Radzie Ministrów, odpo­
wiada na pytanie, jakie nastęnuja zmiany w 
zaczadzaniu. „Literatura” kończy druk wy­
wiadu rzeki pióra Krzysztofa Kąkolewskiego 
z Melchiorem Wańkowiczem. „Perspektywy” 
niórem Aleksandra Kubisiaka i na 
Zbyszka Siemiaszki przedstawiają polski au­
tobus „Berliet” z Jelcza.

LEKTOR
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NIEDZIELA — PROGRAM I: 
9.05 „Fala 72”; 9.15 Magazyn Woj- 
ikowy; 19 Dla dzieci młodszych „O 
szczęśliwym motylku” słuch.; 10.25 
Niedzielny konc. życzeń miłośni­
ków muz. poważnej: 11.05 Rozgłoś­
nia Harcerska; 11.40 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz; 12.15 Zespół 
„Dziewiątka”; 12.45 W kręgu wło­
skiej piosenki; 13.15 Śpiewa Chór 
ehłopiecy „Wrocławskie Skowron­
ki”; 13.35 Z Teatrem I Armii na 
szlaku zwycięstwa; 14 Gra laureat 
ka I nagrody Miedzyn. Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wieniawskie 
go; 14.30 ,,W Jezioranach”; 15 
Konc. życzeń; 16.05 Tygodn. prze­
gląd wydarzeń miedzynar.: 16.20 
Teatr PR „Wybieramy premiere 
roku 1972” „Boldyn”: 17.50 Gra Ka 
pela Ludowa z Lubozy; 18.08 Radio 
wa piosenka miesiąca; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie: 19.53 „Dobranoc 
ka”; 20.10 O czym mówią na świę­
cie; 20.30 „Matysiakowie”: 21 10 lat 
bossa novy; 21.30 „Jarmark cu­
dów”; 22.30 Mistrzowie musicali; 
23.10 Do Studia SI zaprasza Bogu­
sław Klimczuk; 23.25 Od Jamboree 
do Jamboree: 0.10 Program nocny 
z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
M. 20 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Piosenki r 
uśmiechem; 8 Moskwa z melodia 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radionroblemy: 10 ..Wielkopol 
ska niedziela”: 12.30 Poranek 
symf.; 13.30 Zgaduj zgadula; 15 
„Przypadki starościca Wolskiego” 
— słuch.: 15.46 Opow. C. Chrusz- 
ezewskiego — pt. „Bezludna wy­
spa”; 16.30 Koncert choninowski; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźw.; 
17.30 Zapomniane gwiazdy piosen­
ki; 18 Teatr PR „Papua”; 18.45

Śpiewa Zespól „Drużba*; T9.« 
Wojsko, strategia, obroność; 20 Ma 
gazyn literacko-muz. pt. „Rewia 
znakomitości”; 21.30 Mistrzowie ta 
necznej batuty; 22.05 Ogólnop. wia 
domości sport.; 22.35 „Niedzielne 
spotkanie z muzyką”.

WIADOMOŚCI: 4.39, 5.30, 639, 
7.30, 8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
Dionne Warwick; 8.10 Książka dla 
odpoczynku — magazyn; 8.35 Nie­
dzielne rytmy; 9 „Całe zdanie nie 
boszczyka” — ode. 18 pow.; 9.10 
Grające listy: 9.35 Gdy sie mówi 
A.„ — aucl. public.; 10 Ilustrowa­
ny Tygodnik Rozrywk.; 11.25 Za­
pomniane konc. fortep. — K. M. 
Weber — II Konc Es-dur op. 32; 
12.05 Czy tak właśnie było? „Świat 
Alberta Vossa” — słuch, dokum.; 
12.30 Miedzy „Bobino”, a „Olim­
pią”; 13 Tydzień na UKF-ie; 13.15 
„Jeżeli śpiewać to nie indywidua! 
nie” — Brazylia; 13.40 Jazz-rock 
zespołu Neal Creque’a; 14.05 A. 
Weissenberg gra sonaty A. Solera; 
14.20 Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia: 14.45 „Jeżeli śnie- 
wać to nie indywidualnie” — Wie! 
ka Brytania i Stany Zjednoczone; 
15.10 Przypominamy Połę Negri; 
15.30 Daleko od kraju: 15.50 Zwie­
rzenia prezentera: 16.15 „Satura- 
tor”; 16.39 Perswazja — felieton 
Hamiltona: 16.45 Piosenki z „wło­
skiego buta”: 17.05 „Całe zdanie 
nieboszczyka” — ode. 19 pow.; 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 „Jeże­
li śpiewać to nie indywidualnie” 
— Polska; 18 Lektury, lektury...; 
18.15 W hołdzie Armstrongowi — 
graja sami tradycjonaliści: 18.30 
Mini-max, czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 19.05 „Z mo­
ich stron” słuch.; 19.30 Muz. pocz­
ta UKF; 20 Giocoso ma nom trop 
po — gawęda; 20.10 Wielkie reci­
tale — Sydney Harth w ambasa­
dzie polskiej w Waszyngtonie; 
21.05 „Smak życia” — wiersze P.

Nerudy; 21.25 Płyty nasze f na­
szych przyjaciół; 21.50 Opera — 
C. W. Glucka „Orfeusz i Eurydy­
ka”; 22.08 Śpiewa Nina Simone: 
22.20 Ludzie sztuki; 22.35 „Jeżeli 
śpiewać to nie indywidualnie”; 23 
Współczesna poezja grecka; 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Gra i śpiewa 
zespół Raspberries.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8.30, 14, 19, 
22

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
6.30 Poranek z radiem; 8.30 Kon­
cert życzeń; 8.45 Proponujemy, 
informujemy, przypominamy; 9 
Dla kl. I i II — Kolorowe listy; 
9.25 Konc. solistów; 10.05 „Palmy 
w kufrze” — pow.; 10.25 Muzyka 
baletowa kompozytorów polskich; 
11 Dla kl. VII: „Zemsta”; 11.30 
Śpiewają gruzińskie zesp. wokal­
ne; 11.45 Porady praktyczne dla 
kobiet; 12.25 Jazz w południe; 13 
Z życia ZSRR; 13.20 Wieś tańczy 
i śpiewa; 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14 Rep. literacki: „Teodor 
Cetyś w podróży”; 14.20 J. Sibe- 
lius — Finlandia — poemat symf.; 
14.30 Savoir-vivre... w piosence; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 15.45 Dla dzieci (proza 
czytana): „Dlaczego kapiesz się 
w spodniach, wujku?”; 16.05 „Alfa 
i Omega”; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Kupić, nie kupić — posłuchać war 
to; 19.30 Recital klawesynowy E. 
Stefańskiej-Łukowicz; 20.30 Minia 
tury rozrywk.; 21 Naukowcy rol­
nikom; 21.30 Poetycki konc. ży­
czeń; 22 Mistrzowie wiedeńskiej 
operetki; 22.40 Lekkie uderzenie; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Małe monografie jazzowe — 
Novi: 23.40 Renesans w muz. hisz­
pańskiej; 0.10 Konc. życzeń od Po­
lonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Lub­
lina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM TT: 7.50 Mozaika mu­
zyczna; 8.35 Radiowe interpela­
cje; 8.45 Kwadrans dla organizato­
rów rozrywk.; 9 Islamey — fan­
tazja wschodnia; 9.10 „Nauka w 
służbie pokoju”; 9.35 Kobiece 
ABC; 10.05 Mel. lud. krajów Zo­
rzy Polarnej; 10.25 „W Jezio­
ranach”; 10.55 Z muz. baroku; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Gra Ork. J. Chapmana; 13.40 „W 
środku miasta” — pow.; 14.05 Tur 
niej kompozytorów rozrywk.; 14.45 
„Śmierć ogrodnika” — opow.; 15 
Chóralne pieśni artyst.; 15.20 Ze­
społy rozrywk.-instrum.; 15.35 Pol 
skie arie operowe; 17.15 Ponie- 
dzielne remanenty sport. E. Pa­
cholskiego; 17.25 Poznański konc. 
życzeń; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Poznańscy soliści; 18.20 „Sonda” 
— dźw. przegląd ekonom.-społ.; 
19.15 Język rosyjski; 19.31 Teatr 
PR: „Dziękuję, nie palę”; 20.11 
Koncert symf.; 21.57 Mel. rozryw­
kowe: 22.33 Muzyczne Loves Sto- 
ries; 22.50 Nowiny i nowinki mu­
zyczne; 23.05 Przeboje taneczne 
trzech pokoleń.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 
22, 23.50.

PROGRAM HI: 7.49 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Paryskie piosenki; 9 „Całe 
zdanie nieboszczyka — ode. 19; 
9.10 J. S. Bach — Fantazja i fuga 
organowa g-moll (BWV 542); 9.30 
Nasz rok 73; 9.45 W cieniu prze­
boju; 10.05 „Taki pejzaż” — gra 
kwartet A. Pege; 10.15 Powrót do 
tygrysów — rep.; 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Dziwne losy Jane 
Eyre” — ode. 3; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Na poznańskiej antenie; 
15.10 Album muz. uniwersalnej; 
15.30 N T — czyli nowoczesność 
i technika: 15.45 Sombrero pełne 
muzyki; 16.10 Kwintety wokalne 
— The Osmonds i Jackson Five;

16.30 J. S. Bach — Caprłccio B-dur 
(BWV 992); 16.45 Nasz rok 73; 17.05 
„Cale zdanie nieboszczyka” — ode. 
20; 17.15 Mój magnetofon: 17.49 
Gry azardowne — przedstawia L. 
Pijanowski; 18 Konsonanse i dy­
sonanse — magazyn aktualności 
muz.; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Słoneczne piosenki ze­
społu Bemibek; 19.05 Powieść w 
wyd. dżw.: „Pilna przesyłka do 
Londynu” — ode. 4; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Trudny świat; 20.15 
Budapeszteńskie muzykalia; 20.40 
Suita „Pięć mostów” — gra i śpię 
wa zespół The Nice; 21 Nie czy­
taliście — to posłuchajcie; 21JŹ0 
Gdzie jest pazebój?; 21.45 Onera 
S. Gounoda: „Romeo i Julia”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół The Doors; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23 Współczesna 
poezja grecka; 23.05 Collegium mu 
sicum — Koncert na trąbkę pocz 
tyliona W. A. Mozart — Serenada 
D-dur (KV 320); 23.55 Śpiewa Ja- 
vier Solis.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 10.39, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TEŁEWIZIA 1
NIEDZIC! A — PROGRAM t; 

7.45 — TV Kurs rolniczy; 8.20 — 
Przypominamy radzimy; 8.30 — 
Nowoczesność w domu I zagro­
dzie: 9 — Dla młodreh widzów — 
Teleranek: film z serii „Naokoło 
świata”. TV Klub Śmiałych. Wi­
zyta u J. Kawuloka. Galeria, film 
z serii „Mój przyjaciel Ben”: 10.20 
— „Wesołe miasteczko” — film 
rozrywk. prod. NRD (kolor): 11 — 
Sprawozdawczy magazyn sporto­
wy; 13 — Dziennik: 13.15 — Gra 
Ork. TV Katowice: 13.40 — Prze­
miany; 14.10 — Dla dzieci: „W 
Tramtarii” — komedia muz. TV 
słowackiej w Koszycach; 15 —

„W Klubie — wieczór plerwwr" 
— program młodz.: 15.49 — „Piełń 
nie zna granic” — z teki folklo­
rystycznej A. Dygacza; 16.10 — 
.Pojedynek” — teleturniej III ran 
da (ostatnia): 17 — Kryteria — fe­
lieton W. l.oranca; 17.10 — Z ey* 
kin: „W starvm kinie” — „Żła- 
mans «iłi«” — film archiwalny 
(kolor); 18.30 — „Dama z pieskiem” 
Tekst > reż — J Przybora: 19.»0 

— Siadami Rumcajsa — rep s 
ficzina: 19.20 — Dobranoc i Drien 
nik: 20.85 — „Chłopi” — ode VII 
filmu ser. pt. „Bór” (kolorl: 89.55 
PKF; 21.05 — „Piosenki spod choin 
kl” — program rozrywk.: 21.50 — 

soortowy
PROGRAM II: 15.30 — Koncert 

WOSPRiTY w Katowicach. Solis­
ta W Trietrakow. 16.15 — Dla mło 
dyeh widzów: .Sport i zabawa”; 
17.15 — „Rozrywki 72” (kolon; 17.15 
—. Filmv Wojciecha Hasa — „Szyf­
ry”; 19.20 — Dobranoc i Dziennik: 
20.05 — \,Svłv’ssima” — program 
cozrywk.: 20.55 — Studio 63 —* 
Franz Kafka: „Milena”; 21.40 — 
„Tylko dla dorosłych” — program 
rorrvwkowv

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM H 
15.20 — Politechnika TV — Fizyka 
— Kurs przygotowawczy: „Pole 
elektrostatyczne w dielektrykach* 
— cz. I i U; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla dzieci — Zwierzyniec 
— w programie m. in. filmy z se­
rii „Loopy de Loop” i „Yakky 
Kwaki”; 17.25 — Echo stadionu; 
17.50 — „Teleskop”; 18.20 — Pano 
rama Lubuska; 18.45 — „Eureka” — 
magazyn pop.-naukowy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor): 29.95 
— Teatr TV — Russell O’Nell: 
„Diabelski zawód”; 21.35 — „Dom 
przyjaźni” — rep. filmowy; 21.55 
— Dziennik; 22.15 — Popularne 
arie operetkowe — śpiewa Barba 
ra Nieman; 22.40 — Politechnika 
TV (powt.).

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Zespołu Szkól Rolniczych w Poznaniu — 
zatrudni natychmiast na stałe

PALACZA CENTRALNEGO OGRZEWANIA sy­
stemu pompowego, oraz 3 POMOCNIKÓW PA­
LACZY na stale, od 10 stycznia 1973 r.

Warunki płacy wg obowiązujących stawek w szkol­
nictwie.

Zgłoszenia w Dyrekcji Zespołu Szkół Rolniczych —

Pomoc domowa na stałe, 
na bardzo dobrych wa­
runkach (samodzielny po 
kój) przyjmę. Poznań — 
Rynek Łazarski 7 m. 7, 
lub tel. 726-64. 33690g
Potrzebny samodzielny cu 
kiernik w średnim wieku. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33673g.

Poznań, ul. Golęcińska 9. 1065-K1

Praca 0 Nauka
Gosposię lub pomoc do­
mową — zatrudnię zaraz. 
Wysokie wynagrodzenie. 
Zgłoszenia: Rycerska 26 
m. 12. ' 33301g

Przyjmę pomoc domową, 
chętnie z prowincji, wa­
runki dobre, oddzielny po 
kój. Zgłoszenia telefon! cz-

Opiekunka do chorej po­
trzebna. Głogowska 53A 
m. 13. 33740g

ne 67-21-76. 33547g

Przyjmę dochodzącą po­
moc domową. Warunki 
bardzo dobre. Tel. 679-688. 

33732g

Cocker spaniele, 7-tygod- 
niowe, pełnorodowodowe 
po złotych medalistach 
zwyc. i 2 cwc sprzedam. 
Poznań, ul. Niecała 5 m.

Zuka nowego lub po ma­
łym przebiegu, kupię. Osie 
dle Wielkiego Październi
ka 14 m. 37. 33521g

10. 33763g Sprzedam Volvo - Ama-

Małżeństwo z półrocznym 
dzieckiem, poszukuje po­
koju przy starszej osobie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33465g.

Sprzedam tapczan, stół, 
krzesła, łóżka metalowe. 
Ul. Drzymały 17 m. 1. go-
dżina 16—19. 33773g

Plytki ścienne ceramiczne, 
seledyn — sprzedam. Tel.
746-42. 33828g

Sprzedam nowe pianino
„Calisia”. 
„Prasa”, 
dla 33679g.

Adres wskaże 
Grunwaldzka 19

zon, 1965 r„ nadwozie do
naprawy, cena 45.000 zł.
Gniezno, Chociszewskiego
26. tel. 35-72. 33734g

Wartburga nowego, wzglę 
dnie mały przebieg — ku 
pię. Tel. 673-713. 33753g

Nowe mieszkanie M-4 dwu 
pokojowe — zamienię na 
większe — może być sta­
re budownictwo lub willo 
we. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 33745g.

Nieruchomości
Sprzedam nową Syrenę 105 
— premia PKO. Tel. 504-51. 

33775g

W. Z. G. S. „Samopomoc Chłopska’ 
Zakład Obrotu Rolnego 
Poznań, pl. Wolności 18

POSZUKUJE PILNIE

GARAŻY OGRZEWANYCH

Pomoc do 3-letniego dziec 
ka zaraz potrzebna. Mic­
kiewicza 27 m. 2. 33880g
Pomoc domowa na stałe 
pilnie potrzebna. Ul. To­
mickiego Ha m. 1, telefon 
712-26, po godz. 15. 33863g

Samodzielna gosposia w 
średnim wieku, potrzebna 
do lekarskiego domu. Try 
bunalska 3 — Grunwald. 
____________________ 33535g 
Wykwalifikowana kraw­
cowa na prochowce dam­
skie, potrzebna. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 33523g.

Przyjmę panią do pięcio­
letniego dziecka, na sześć 
godzin. Lodowa 19b m. 6,
tel. 653-08. 33710g

ZŁOM

Sprzedam kożuch nowy — 
męski. Ul. 23 Lutego 21

Kupię konto PKO na Fia­
ta. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33776g.

m. 1. 33575g Lokale
Sprzedam kożuch damski, 
nowy. Tel. 508-54. 33660g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, względnie połowę 
oraz działkę uzbrojoną z 
zezwoleniem na budowę. 
Tel. 321-47. 33570g
Gospodarstwo kupię, wy­
dzierżawię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33550g.

dla pojazdów „Fiat” i „Nys* . Toww“ 
(mogą być każdy osobno).

Oferty prosimy kierować pod w. wym. adresem. 
1060-Kl

ZŁOTA i SREBRA

Przyjmę pracownika i pra 
cownice na jedną zmianę. 
Poznań, Chodzleska 21.

33767g

Krawcowa do szycia spod 
ni sportowych, potrzebna. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 33556g.

SKUPUJE 
SKLEP VERIIAS

Studentka pracująca, po­
szukuje pokoju w nowym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33675g.
Zamienię spółdzielcze M-3 
z telefonem — na M-5 z te 
lefonem. Tel. 200-60.

33808g

Sprzedam nowy dom 8- 
pokojowy, Komorniki k. 
Poznania, 260.000 zł. Ofer­
ty lub adres wskaże „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
3363il g. '

Przyjmę wspólnika lub od 
dam w dzierżawę lokal 
urządzony, przystosowany 
do produkcji wafli stoż­
kowych do lodów wło­
skich — wyposażony w 
oryginalną maszynę pro­
dukcji włoskiej. Poważne

Oddam garaż. Słoneczna
8, po godz. 17. 3360óg

Matrymonialne

oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 335O4g,

Grun-

Przyjmę murarzy lub przy 
uczonych. Poznań, Kantec 
kiego 2, wejście Trójoołai 

3376?g
Mężczyznę rencistę i ko­
bietę, zatrudnię na stałe w 
szklarni. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 33772g
Przyjmę na dobrych wa­
runkach szlifierzy polerni- 
ków. Ofe- .Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 33796g.
Młodą dziewczyna popro­
wadzi samodzielne gospo­
darstwo domowe kultural­
nej rodzinie, na bardzo 
dobrych warunkach. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33803g.
Pomoc do 2-letnlego dzie­
cka, potrzebna. Rataje — 
Osiedle Rzeczypospolitej 
108 m. 8. 33472g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie cukierniczym. Cukier 
nia „Sołacka”, Poznań, 
Nad Wierzbakiem 10.

33483g

Młody ślusarz, przyuczo­
ny. po wojsku, do prac 
na maszynach, potrzebny 
do warsztatu złotniczego. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 33571g.
Cukiernik, dobry facho­
wiec oraz uczeń od lat 16 
— potrzebny. Czerwonej 
Armii 26 . 33573g
Potrzebny pracownik fi­
zyczny do produkcji ma­
teriałów budowlanych. — 
Zgłoszenia: Leonarda 11, 
tel. 428-32. 33645g
Potrzebna opiekunka do 
półtorarocznego dziecka, 
ewentualnie z noclegiem. 
Miodowa 28 (Jeżyce).

33663g
Panią dochodzącą do ople 
ki nad półtorarocznym
dzieckiem do lekkich
prac domowych, przyjmę 
zaraz. Zgłoszenia od 15 — 
Osiedle Przyjaźni, blok 
13P m. 167 (blisko Obor­
nickiej i Słowiańskiej).

33757g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 sty­
cznia 1973 r. zmarła w wieku lat 43

LIDIA GRABOWSKA
z domu GOZDZIELA

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 stycznia 1973 r. 
o godz. 11.35 na cmentarzu junikowskim.

Pamięć o Niej pozostanie na zawsze wśród nas.
Pogrążona

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań, Walki Młodych 12 m. 4. 33845g

tW dniu 5 stycznia 1973 r. zmarł przeżywszy 
lat 74

FRANCISZEK KNOPCZYK
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki, synowie z rodzinami

Poznań, Czerniejewska 4. 33888g

tW dniu 5 stycznia 1973 r„ opatrzona Sakra­
mentami św., rozstała się z nami na zawsze 
nasza ukochana szwagierka i ciocia, przeżywszy 

lat 83, śp.
Z KOCZOROWSKICH

URSZULA CICHOWA
Odszedł od nas człowiek szlachetnego serca, 

prawego charakteru i wielkiej ofiarności.
Msza św. żałobna i pogrzeb odbędą się na 

cmentarzu św. Krzyża w Gnieźnie, dnia 8 bm. 
o godz. 10.30.

W wielkim smutku pogrążona
RODZINA

•________ 33911g

POZNAŃ, ul. Kantaka 10
PONADTO ZŁOM SREBRA SKUPĆJĄ 
SKLEPY „ V E R IT A S “ :

• Gniezno, ul. Tumska 18
• Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna 2
• Kalisz, ul. Garbarska 2

< Kupno * Sprzeda ż
Sprzedam garaż blaszany. 
Słowackiegp 26a m. 5.

33597g

Pokój wynajmę Gór-
czyn. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33751g

Sprzedam działki budowla 
ne, miejscowość letnisko­
wa, las, jezinro.e Pniew- 
ska, Słoneczna 35. 33766g

Oddam garaż ogrzewany. 
600 zł. Pasterska 14a —
Os. Winogrady. 33650g

Kawaler lat 30, wykształ­
cenie średnie, sytuowa­
ny, średniego wzrostu — 
pozna pannę sytuowaną, 
zamiłowaniem do ogrodnł 
ctwa. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 33572g.

Szablę polską lub inną, 
lancę ułańską, odznaki, od 
znaczenia, czapki, inne pa 
miątki wojskowe przedwo 
jenne, starą broń zabytko­
wą, wszelką kupię. Szcze 
góloWe oferty „Prasa" —

• Samochody
Sprzedam Warszawę M-20. 
Poznań, Matejki 7 m. 14,
w podwórzu.

Grunwaldzka 19 
32446gpr.

dla Trabanta nowego
33512g 

(bez

Kupię kanapotapczan, tap 
czan jednoosobowy. Gro-

przebiegu), kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 33387g.

Poszukuję pokoju 1-oso­
bowego dla studenta I ro 
ku. Telefon 679-510.

33478g
Pana, na wspólny pokój 
przyjmę. Dzierżyńskiego 
75 m. 19 . 33540g
Poszukuję lokalu na pra­
cownię krawiecką — sute­
rena niewykluczona. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33551g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-3. spółdzielcze. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33374g.

Kupię parcelę około 1000 
mł w Przeźmirowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33777g.

S przed a m ogrodnictwo, wy
dzierżawię względnie
wspólnika z gotówką. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 33782g.

Sprzedam tanio część ka­
mienicy w Poznaniu, przy 
ul. Głogowskiej z możli­
wością korzystnej dobudo­
wy mieszkania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33625g.

Pomieszczenla 60—106 m*. 
blisko komunikacji na ci-

Kawaler lat 30, wzrostu 
178 cm, poznaniak, bez na­
łogów, z wyższym wyk­
ształceniem, na stanowi­
sku, samodzielne mieszka­
nie — pozna pannę do lat

madzka 14. 33698g
Kupię ECHOLANĘ - 2. Po 
znań, św. Wojciecha 27 m.

Korzystnie sprzedam Mer 
cedesa 220 S. Oglądać: ul. 
Ratajczaka 14, w podwó­
rzu, od 11 do 13. 33292g

Młoda pani pracująca, po 
szukuje 1-osobowego, nie 
krępującego pokoju, ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 33334g.

23. 33604g
Kożuch męski nowy, fu­
tro czarne łapki karaku-

Sprzedam nowego Fiata 
1300. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 33576g.

łowe nowe sprzedam.
Stefan Starczewski, Gło­
gowska 21 m. 9. 33652g

Sprzedam Fiata 600. Fa­
bryczna 8, godz. 13—17.

33707g

Młody, spokojny, kultural 
ny pan, poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33620g.
Wynajmę pani skromny 
pokoik. Przełęcz 8. 33634g

chy przemysł szukam.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3364óg.

Dnia 5 stycznia 1973 roku zmarła, śp.

STANISŁAWA RATAJCZAK
z domu PIETRUSZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się 9. I. 1973 r. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

córka, zięć, wnuczka i rodziną

Poznań,, Żurawia 9 m. 2. 33858g

TDnia 5 stycznia 1973 r. zmarł nagle w wieku 
lat 42 mój najukochańszy mąż, nasz najdroż­
szy tatuś, syn, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

mgr inż. HIERONIM STOPA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńsklm,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

Poznań, Arciszewskiego 29 m. 64.
żona z rodziną

33865g

+ Dnia 4 stycznia 1973 r. zmarła nagle w wieku 
81 lat ukochana siostra ’ ciocia, śp.

Z ZAKRZEWSKICH

SABINA CYBICHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 

o godz. 11.10 ną cmentarzu

Pogrążona w smutku

9 Zguby O Hóżne
Zgubiono prawo jazdy kat. 
III stare. Czesław Kapuś­
ciński, Os. W. Paździemi-
ka 4. 33771g

Wymiana obcasów, zam­
ków — krótkie terminy. 
Pracownia Obuwia, Po­
znań, Dzierżyńskiego 82.

33752g

Kupię lub wydzierżawię 
lokal nadający się na war 
sztat elektromechaniczny, 
Jeżyce - Grunwald. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 33564g.

tW dniu 5 stycznia 1973 r. zmarł przeżywszy 
lat 85, opatrzony Sakramentami św.

WITOLD TOPOLSKI

Pogrzeb odbędzie się we 
dżinie 13.05 na cmentarzu

W smutku pogrążona

25. wzrostu 168—175 
przystojną, ładną.

em„

wtorek, 9 bm. o go- 
junikowskim.

RODZINA
33174g

tDnia 4 stycznia 1973 r. odszedł od nas na zaw­
sze nasz kochany brat, szwagier i wujek, śp.

WIKTOR BĄKOWSKI
Po grzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

8

Poznań, ul. Kanałowa 15 m. 9. 33843g

tDnia 5 stycznia 1973 r. zmarła moja ukocha­
na żona, nasza mamusia, córka, przeżywszy 
lat 43, śp.

SABINA DZIEDZINSKA
z domu JEŻYKOWSKA

8 stycznia 1973 roku 
górczyńsklm.

RODZINA
33866g

Kożuszki, futra zamsz 1 
włos — czyszczę ekspre­
sowo. Gromadzka 14.

33699g

przeszłości, wyznania rzym 
sko - katolickiego, mini­
mum średniego wykształ­
cenia. Pośrednictwo rodzi­
ny mile widziane. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36595g.

Komunikaty
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w Po­
znaniu, ul. Grobla 15 — uprzejmie zawiadamiają wszy­
stkich odbiorców energii gazowej zamieszkałych w 
Swarzędzu, że w dniu 13 i 14 stycznia 1973 r.
PRZYSTĘPUJĄ DO ZAMIANY GAZU MIEJSKIEGO 

NA GAZ ZIEMNY ZAAZOTOWANY.
Gaz ziemny zaazotowany charakteryzuje się:
— większą kalorycznością (o 30 proc, w porównaniu 

z gazem miejskim).
— mniej widocznym płomieniem.
— nie zawiera składników trujących,
— posiada charakterystyczny odmienny od gazu 

miejskiego Zapach,
— mniejszą szybkością spalania.

Ze względu na znaczną wybuchowość nawet małe 
uchodzenie gazu może zagrażać bezpieczeństwu.

Gaz ziemny zapalać zapałkami a nie iskrownikami, 
po uprzednim ustawieniu garnka na ruszcie.

Przystosowania urządzeń gazowych posiadanych 
przez PT Odbiorców do spalania gazu ziemnego do­
konują nieodpłatnie ekipy monterów WOZG.

Adaptowane będą tylko urządzenia gazowe techni­
cznie sprawne, niesprawne zaś będą przez monterów 
WOZG plombowane do czasu ich wymiany lub re­
montu.

Urządzenia technicznie sprawne lecz nie nadające 
się do adaptacji ze względów konstrukcyjnych będą 
wymieniane na koszt Wielkopolskich Okręgowych 
Zakładów Gazownictwa.

W pierwszym etapie prac adaptacyjnych przystoso­
wywane będą kuchnie gazowe, w terminie później­
szym grzejniki wody przepływowej.

Do czasu przestawienia tych ostatnich zabrania się 
ich eksploatacji.

3.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
mąż, matka, syn i

Poznań, ul. Promienista 46.

godz. 9.50
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Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Jerzy

5.

W okresie przestawiania tj. 13 1 14 stycznia 1973 r. 
nie wolno korzystać z urządzeń dotychczas nie 
przestawionych, 
Nie wolno również zrywać plomb z urządzeń za­
plombowanych. WOZG poczynią starania aby okres 
ich nieużywania skrócić do minimum.
W związku z trwaniem prac adaptacyjnych w wy­
mienionych dniach, uprasza się PT Odbiorców o 
zachowanie szczególnej ostrożności w czasie eks­
ploatacji wszystkich urządzeń gazowych.
W przypadku stwierdzenia ulatniania się gazu, od­

rywania płomienia itp. należy: 
— zamknąć przed gazomierzem dopływ gazu, 
— powiadomić pogotowie techniczne WOZG — Po­

znań lub bazę ekipy przestawiającej zlokalizowa­
ną w Swarzędzu na Rynku (w dniach 13 1 14 
stycznia 1973 r.), lub pogotowie techniczne WOZG 
— Poznań w godz. od 6—15, tel. 559-93 1 598-11, 
a od godziny 15. tel. 742-21 (czynne całą dobę).

— do czasu przybycia monterów nie eksploatować 
żadnych urządzeń gazowych,

— nie korzystać z oświetlenia elektrycznego, 
dzwonków elektrycznych i innych iskrzących 
urządzeń elektrycznych.

W czasie trwania akcji przestawiania konieczna jest 
obecność wszystkich odbiorców w mieszkaniach. 
Nieobecność użytkownika spowoduje odcięcie do­
pływu gazu do całego bloku, a w przypadku dom- 
ku jednorodzinnego odcięcie na koszt odbiorcy.

Dział Miejski
657-18. Redaktor naczelny

659-39. Redakcja nocna 430-73

Tadeusz 
Walasek 
- 454-09. 

1 453-31

6. Kategorycznie zabrania się używania światła otwar­
tego (lampy naftowe, świece itp.) w piwnicach.

Przychylne i życzliwe przyjęcie monterów przyczy­
ni się do sprawnego przeprowadzenia akcji.

Biuro Ogłoszeń — Poznań, Grunwaldzka 19. telefony 659-16 i 600-41. 
redakcja nie zwraca O Druk: PZG im. M Kasprzaka — Poznań.

Wielkopolskich Okreeowvch Nakładów Gazownictwa 
Poznań, ul. Grobla 15.
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Uczczenie pamięci
zmarłych kolarzy
w zakopiańskim ośrodku

Zjednoczeni Unia 0:3

COSTiW, zorganizowano w sobotę 
apel dla przebywających tu spor­
towców. Na apelu stawili się tre­
nujący w Zakopanem lekkoatleci, 
kadra narodowa łyżwiarzy szyb­
kich, oraz kolarze ze swoim kapi­
tanem Ryszardem Szurkowskim.

Apel poświęcony był pamięci tra 
giczńie zmarłych — trenerowi ka­
dry narodowej kolarzy szosowców 
Henrykowi Lasakowi oraz kola­
rzowi Jerzemu Zwirce.

Krótkie przemówienie wygłosił 
dyr. departamentu GKKFiT dr
Bogusław Ryba, po czym 
sportowcy uczcili pamięć 
łych minutą ciszy.

zebrani 
zmar-

Szczegółowe badania i 
lekarskie jakim poddano

analizy 
kolarzy

Krzysztofa Steca i Janusza Ko­
walskiego, uczestników tragicz- 
go wypadku samochodowego, wy­
padły pomyślnie.

W sobotę 6 bm. w godzinach po­
południowych, ordynator szpitala 
w Rabce dr Janik oświadczył, że 
kolarze będą musieli pozostać w 
szpitalu na obserwacji jeszcze tyl­
ko przez parę dni. Przeprowadzo­
ne badania nie wykazały u nich 
żadnych obrażeń groźnych dla 
zdrowia lub życia.

Warto dodać, że poturbowanymi 
kolarzami zajął się bardzo serdecz 
nie cały personel szpitala w Rab­
ce. Są oni pod znakomitą opieką 
i niczego im nie brakuje. (PAP)

Koszykówka

Warta - Zastał 12:82
Koszykarze Warty i Zastalu z 

Zielonej Góry rozegrali w sobotę 
towarzyskie spotkanie, w którym 
lepsi okazali sie goście. Zwycięży­
li oni 82:72 (39:32). Mecz niecieka­
wy, poziom typowo wakacyjny. 
Warta wypróbowała kilku junio­
rów. Zwycięstwo gości — zasłu­
żone.

Najwięcej punktów dla Zastalu 
zdobyli: Łychmus — 30. Machalica 
— 14, Naruszewicz — 14, Czargow- 
ski — 14. Dla Warty: Kaliszan — 
25, Kujawiak — 15„ Trojanek — 14. 
Krajewski — 12. (ad)

KTOŚ?
NIEDZIELA

Godz. 10 — Znicz Poznań — Znicz 
Gorzów, mecz siatkówki kobiet 
o mistrzostwo ligi międzywoje­
wódzkiej. Sala przy ul. Matejki.

Godz. 11 — 
na Góra, 
szykówki 
przy ul.

Godz. 12 —

Warta — Zastał Zielo-
Towarzyski mecz ko- 
męskiej. Sala AZS

Młyńskiej.
Eliminacje halowych

mistrzostw Polski seniorów w 
hokeju na trawie. Sala MTP 
przy ul. Śniadeckich.

Godz. 18 — Zjednoczeni Września 
— Unia Oświęcim — mecz ho­
keja na lodzie o mistrzostwo II 
ligi. Lodowisko przy ul. Północ­
nej.

Rainer Schmidt zwycięzcą 
turnieju czterech skoczni

Czechosłowak Hoehnl pierwszy w ostatnim konkursie |
W sobotę w Bishofshofen zakończono tegoroczny turniej cz.terech 

skoczni. Zwycięzca turfiieju został reprezentant NRD R. Schniidt 
przed swym rodakiem Aschenbachem oraz zawodnikiem radzieckim
Boczkowem.
Ostatni IV konkurs przyniósł

sukces Czechosłowakowi Hoehn-
łowi. Startując z przedostatnim 97 
numerem Czechosłowak uzyskał w 
pierwszej serii 101 m i wysoką no­
tę 116,8. Drugie miejsce zajmował 
Japończyk Itagaki, którego skok 
długości 99 m sędziowie ocenili na 
115,5 pkt. Na trzeciej pozycji znaj­
dował się Boczkow 100 m nota 115,4 
pkt. Kolejne miejsca zajmowali 
reprezentanci NRD: Aschenbach 
99.5 m nota 114.7 pkt. i Dannen-

berg — 101,5 m nota 114,5 pkt. Po­
nad 100 m skoczył również 24-letni
Czechosłowak Lidak 101,5

Szwajcar Collombin
najlepszy

na stokach Ga-Pa
21-letnl Szwajcar Roland Collom­

bin został zwycięzcą trzecich z ko­
lei zawodów narciarskiego Pucha­
ru Świata w zjeździe, rozegranych 
w Garmisch-Partenkirchen. Wice­
mistrz olimpijski z Sapporo dorzu­
cił do czwartego miejsca w Val 
d‘Isere i pierwszego na najszybszej 
trasie zjazdowej świata w Val Gar 
dena (107,6 km/godz.) jeszcze jeden 
piękny sukces. Po trzech konku­
rencjach w Pucharze Świata zjaz 
dowców prowadzi Collombin — 61 
pkt., przed Zwillingiem (Austria) 
— 43 pkt., Varaloo (Włochy) 36 pkt., 
Tritscherem i Cordinem (obaj Au­
stria) — po 28 pkt. oraz Szwajca­
rami Russim i Rouxem — obaj po 
21 pkt.

Łącznie po sześciu dotychczas ro­
zegranych konkurencjach w Pucha 
rze Świata prowadzi Zwilling — 71 
pkt., przed Collomblnem — 61 pkt. 
i Włochem Grosem — 50 pkt.

Collombin w sobotę zademonstro 
wał znakomitą formę na bardzo 
szybkiej trasie długości 3140 m. z 
różnicą wzniesień 820 m. Dotych­
czas rekordzistą trasy był Au­
striak Karl Schranz, który w 1970 
r. osiągnął tu 1.58,08. Atletycznie 
zbudowany Szwajcar (mierzący jed 
nak tylko 174 cm wzrostu) uzyskał 
czas 1.47,38. Startował on jako pier 
wszy. Przeciętna szybkość wynosi 
102,4 km/godz. Nikt z konkurentów 
nie poprawił tego rezultatu. Rywa­
le osiągnęli jednak również bardzo 
dobre czasy.

Z Polaków podobnie jak w III 
konkursie w Innsbrucku najlepiej 
zaprezentował się Tadeusz Pawlu- 
siak, w pierwszej serii uzyskał on 
93,5 m i z notą 104,3 zajmował 19 
pozycję. Na pochwałę zasłużył rów 
nież młodziutki Stanisław Bobak, 
który uzyskał 92,5 i notę 99,4 pkt. 
Wojciech Fortuna wylądował na 
92 m uzyskując notę 97,7 pkt.

W drugiej serii przez długi czas 
na dwóch pierwszych pozycjach 
znajdowali się Czechosłowacy — 
Kodejska z ogólną notą 224,6 pkt., 
a następnie I.idak, który uzyskał 
najdłuższy skok dnia 102 m i notę 
118,2 pkt. Ogólna nota Lidaka wy­
nosiła 231,2. Większość czołowych 
zawodników startowała jednak z 
końcowymi numerami.

Startujący jako 85 Boczkow wy­
lądował na 101,5 m. Sędziowie bar­
dzo wysoko ocenili zarodnika ra­
dzieckiego dając mu 118 pkt. Z 
łączną notą 233,4 objął on prowa­
dzenie. Mimo to najniższy skoczek 
konkursu, Czechosłowak Hoehnl 
nie zrezygnował ze zwycięstwa. Po 
pięknym locie ocenianym przez sę 
dziów na 117,8 pkt. uzyskał 101 m, 
mając łączną notę 234,6 pkt. Tym 
skokiem Czechosłowak zapewnił 
sobie I miejsce w sobotnim kon­
kursie.

Tedeusz Pawlusiak w tej serii 
osiągnął 96 m (nota 107,8) i awan­
sował ostatecznie z 19 na 16 miej- 

' sce. Drugą pozycję spośród na­
szych zawodników wywalczył Bo­
bak, który zakończył konkurs sko 
kiem 93,5 m, wykonanym w ład­
nym stylu t— 101,8 pkt. Tajner 
miał 94 m, a Fortuna 92 m długo­
ści poniżej 90 m uzyskali Daniel i 
Janik.

A oto końcowa klasyfikacja tur­
nieju czterech skoczni:

1. R. Schmidt (NRD) 913,9 pkt.
2. Aschenbach (NRD) 8S7,5 „
3. Boczkow (ZSRR) 874,2 „
4. K. Schmid (Szwajc.) 867
5. Wolf (NRD) 866,1 „
6. Hoehnl (CSRS) 858,9 „
7. Steiner (Szwajc.) 855,8 „
8. Glass (NRD) 846,2 „
9. Itagaki (Japonia) 841,8 „

10. Danneberg (NRD) 841,4 „
18. Fortuna (Polska) 797 „
31. Bobak (Polska) 765,5 „
39. Tajner (Polska) 743,6 „

684,2 „58. Gąsienica (Polska)
62. Janik (Polska) 672,3 „

Klasyfikacja drużynowa turnieju
czterech skoczni:
1. NRD 2.705,9 pkt.
2. Szwajcaria 2.524,9 „
3. CSRS 2.402,9 „
4. ZSRR 2.438,2 „
5. Japonia 2.398,2 „
6. Finlandia 2.380,9 „
7. Austria 2.369,7 „
8. Polska 2.329 3 „
9. NRF 2.284,1 „

10. Jugosławia 2.282,8 „
11. Norwegia 2.268,6 „
12. Szwecja 2.209,4 „ /

Puchary Sportowej Zimy SZS
Dobiegły końca rozgrywki o puchary Sportowej Zimy SZS. Akcja 

ta zorganizowana pfez Zarzad Okręgowy Szkolnego Związku Spor­
towego wspólnie z Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego, mia-
la na celu zapewnienie młodzieży 
ferii zimowych.

W myśl ustalonego programu, 
prawie we wszystkich szkołach 
podstawowych i średnich z tere­
nu miasta odbywały się rozgryw­
ki dziewcząt i chłopców w siat­
kówce i koszykówce. Mistrzowskie 
drużyny z każdej dzielnicy uczest 
niczyć miały w finałach ogólno- 
miejskich. Dla zwycięskich zespo­
łów ufundowano puchary i dyplo­
my.

W wyniku rozegranych wczoraj 
finałów w koszykówce chłopców 
pierwsze miejsce i puchar ufundo­
wany przez ..Gazetę Poznańską’’ 
zdobyła drużyna Zasadniczej Szko 
ły Zawodowej i Technikum Me­
chanicznego z Wildy. Drugie miej 
sce zdobył zespół I Liceum Ogól­
nokształcącego — Grunwald przed 
IV Liceum z Jeżyc.

W grupie szkół podstawowych 
zwyciężyli uczniowie Szkoły Pod-

czynnego wypoczynku w okresie

stawowej nr 11 — Grunwald przed 
Szkołą nr 7 z Jeżyc.

W siatkówce dziewcząt najlepszy 
był zespół II I.iceum Ogólnokształ 
cącego — Grunwald przed IV 1.0 
Jeżyce i III 1.0 Stare Miasto. W 
rozgrywkach szkół nodstawowych 
zwyciężyły uczennice szkoły nr 78 
— Wilda przed szkołą nr 85 — No­
we Miasto.

Niestety żałować należy, że nie 
we wszystkich dzielnicach należy­
cie przygotowano sie do tei akcji. 
W kilku przypadkach w finałach 
uczestniczyli zwycięzcy rozgrywek 
ubiegłorocznych, nie wszędzie prze 
prowadzono eliminacje. Niektóre 
drużyny wca’e nie zgłosiły sie na 
finały. Zabrakło m. in. koszyka­
rzy ze szkół średnich Starego i 
Nowego Miasta.

Czyżby brakowało chętnych do 
sportowej walki? (zb)

R
rzec

ok olimpijski przyniósł 
nam sukcesy nie tylko 
w sportach można by 
tradycyjnych. Wszyscy

pamiętamy lipcowe doniesie­
nia z Vrsac z Jugosławii, 
gdzie Wróblewski, Kępka, 
Kluk i Muszczyński walczyli 
z koalicją najlepszych szybów 
ników świata. Do sukcesów 
w tej dyscyplinie już się przy 
zwyczailiśmy. Polscy piloci 
szybowcowi i sprzęt, na któ­
rym latają od lat, należą do

punktacji na zajęcie przez te­
go zawodnika 8 lokaty. Po­
zostali zajęli miejsca w 
trzeciej i czwartej dziesiątce.

Żałować należy, że na 
mistrzostwa nie pojechała 
drużyna pań. Jedyna nasza
reprezentantka J Zwierz-

światowej 
nictwo to 
dyscyplin 
łe, a więc

czołówki. Szybow- 
tylko jedna z kilku 
lotniczych. Pozosta 
sport samolotowy i

spadochroniarstwo rzadziej 
goszczą na łamach prasy, 
chociaż i w nich notujemy 
pewne sukcesy.

Udany był ubiegły sezon 
także dla spadochroniarzy. 
Ekipa skoczków w składzie 
Ligocki, Mac, Jakubowski, Si 
dor i Lenczner zajęła prze­
cież wysokie czwarte miejsce 
w konkurencji drużynowej 
na mistrzostwach świata w

chowska w klasyfikacji indy­
widualnej zajęła także wyso­
kie 8 miejsce.

Chwalić za czwarte, czy 
ósme miejsca, kiedy na przy­
kład za to samo w innych 
dyscyplinach dostaje się ba­
ty? Ale też miary w tym 
sporcie są inne. Wystarczy 
powiedzieć, że Ligocki wyko­
nał obowiązkową wiązankę 
akrobacyjnych figur w 8,44

Tahleguach w USA. 1 
kach grupowych na 
lądowania spośród 29 
łów wyprzedziły nas

W sko- 
celność 
zespo- 

; tylko
drużyny ZSRR, USA i CSRS 
W pokonanym polu pozostali 
tacy przeciwnicy, jak NRD 
Bułgaria, Francja, Szwaj­
caria. Od medalowego miej­
sca dzieliło nas bardzo nie­
wiele, a przecież jeszcze kil­
ka lat temu trudno było zbli­
żyć się w tej dyscyplinie do 
światowej czołówki Nieco 
gorzej było w konkurencjach 
indywidualnych chociaż i te 
wyniki godne są odnotowania. 
Brązowy medal Ligockiego 
za celność lądowania oraz 
czas 8.44 sek. w akrobacji 
— pozwoliły w ostatecznej

Ładna gra fo za mało
W inauguracyjnym spotkaniu 

mistrzostwo- II ligi hokeja na 
grali wczoraj z Unią Oświęcim
Nie zawiodła się nieliczna gru­

pa kibiców, wiernie dopingująca 
swych pupilów. Zjednoczeni roz­
poczęli mecz bez respektu dla by­
łego pierwszoligowca. Unia jest 
aktualnym wiceliderem tabeli i
wszystko wskazuje na to, 
rocznej przerwie powróci 
regi ekstraklasy.

Utrata bramki już w

rewanżowej rundy rozgrywek o 
lodzie, hokeiści Zjednoczonych prze­
or (0:2, 0:0, 0:1).

W sumie był to ładny mecz, ale 
do zwycięstwa potrzeba znacznie 
więcej strzałów na bramkę prze­
ciwnika. (zb) ,

że po 
v sze-

drugiej
minucie wprowadziła trochę za­
mieszania liniach obronnych
hokeistów z Wrześni. Niezdecydo-
wanie obrońców w grze na 
nej połowie zakończyło się 
fekcie utratą drugiego gola 
minucie meczu. W drugiej

włas- 
w e- 
W 15 
tercji

gra wyrównała się a Zjedno’’” u 
nie potrafili wykorzystać kilku 
pewnych zdawałoby się, sytuacji. 
Nieliczne ataki Unii kończyły się 
udanymi interwencjami bramka­
rza Jagodzińskiego, który roze­
grał wczoraj jedno z lepszych 
spotkań. Kilkakrotnie wychodził 
obronną ręką będąc sam na sam 
z przeciwnikiem, wystarczy po-

Grypa przeszkadza 
rozgrywkom piłkarskim 

w Anglii i Szkocji
Epidemia grypy torpeduje roz­

grywki piłkarskie na Wyspach 
Brytyjskich. 7 meczów ligowych w 
Anglii i Szkocji odwołano z powo 
du niedyspozycji graczy.

W ekstraklasie piłkarskiej w 
Anglii w sobotę odbyło się 9 po­
jedynków. Oto rezultaty:

Arsenał Manchester United

wiedzieć, że żadna 
obciąża jego konta.

Wydawało się, że 
dzieścia minut gry

z bramek nie

ostatnie dwa- 
nie doprowa-

dzi do zmiany wyniku, chociaż 
zanotowaliśmy kilka groźnych sy­
tuacji. W 50 min. ostry strzał ry­
zykownym rzutem obronił J. Mą- 
kowski a w 58 min. okazję zdo­
bycia honorowej bramki zaprze­
paścił Wieczerzak. Błąd Piaseckie

3:1, Coventry City — Leicester Ci­
ty 3:2, Derby County — Norwich 
City 1:0, Eyerton — Stoke City 2:0, 
Ipswich Town — Newcastle Uni­
ted 1:0, Leeds United — Tottenham 
Hotspur 2:1, Sheffield United — 
West Bromwich Albion 3:0, West 
Ham United — Liverpool 0:1, Wol-
yerhampton Wanderers 
hampton 0:1.

Mecze Crystal Pałace

Sout-

Bir-

go ostatniej minucie meczu
wykorzystał Meksza ustalając wy­
nik spotkania. Strzelcem bramek 
w pierwszej tercji był Romański.

mingham City oraz Manchester Ci 
ty — Chelsea musiano przełożyć 
na inny termin.

Oto rezultaty II ligi angielskiej 
objęte zakładami totalizatora.

Aston Villa — Burnley 0:3, Black 
pool — Cardiff City — przełożony.

decydującym momencie za­
brakło więc odporności psy-
chicznej, a jak się 
jest ona .niezbędna 
kom we wszystkich 
nach. Jeśli dodamy

okazuje. 
zawodni- 
dyscypli- 
do tego

długotrwały, żmudny trening, 
wymagający także dużej kon 
dycji fizycznej (kadrowicze
wykonują po około 
skoków rocznie) — 
do wniosku, że na 
spadochroniarstwie

200—400 
dojdziemy 
wynik w

składają
się te same co gdzie indziej 
przyczyny. A więc odpo­
wiednio liczne zaplecze, 
sprzęt, trenerzy itp.

Jaki mamy stan posiadania 
w tym sporcie? — dobre są 
spadochrony, za co chwała

Spadochroniarstwo

sport z przyszłością
sek., co dało mu miejsce 15. 
a mistrz świata w tej konku­
rencji Francuz C. Armaing 
zrobił to zaledwie o 1.26 sek 
szybciej. Inny wymiar posia­
da sekunda (= 50 m) dla 
laika w tej dyscyplinie, a in­
ny dla zawodnika.

wytwórni w Legionowie, cho­
ciaż nowe, zapowiadane od 
kilku lat nie mogą jakoś 
wejść do produkcji. Jest 1 500 
spadochroniarzy, z których

nosiła 37 tys. Nieco mniej-
sze niż w NRD są liczby dla
Bułgarii. 
Związek

Poza zasięgiem są 
Radziecki. USA,

Francja. Nie liczby jednak są 
decydujące, ważniejszy jest 
raczej system szkolenia.

Praktycznie na podstawowe 
szkolenie szybowcowe lub spa 
dochronowe dostaje się każdy 
młody człowiek, byleby tylko 
wykazał się dobrym zdro­
wiem. Gorzej jest jednak z 
podnoszeniem nabytych umie­
jętności. Brakuje sprzętu, 
instruktorzy zajęci są nowy­
mi grupami szkolonych pod­
stawowe, bo tego wymagaią 
przydzielone aeroklubom pla­
ny. W planach tych zaznacza 
się co prawda obowiązek 
wyszkolenia pewnej liczby 
osób do klasy wyższej ale jak
ma to zrobić najczęściej 
den instruktor mający 
swej pieczy liczną grupę

je-

o
bardzo różnym stopniu wysz­
kolenia?

Trudno przypuszczać aby 
szkolenie było jedynym man­
kamentem, problem jest z 
pewnością bardziej złożony. 
Spadochroniarstwo jest dys-

Akrobacja od dłuższego

ponad setka trenuje 
więcej systematycznie, 
setki piętnastu (kadra)

mniej 
Z tej 

bije

STYCZEŃ Juliana.
7 Lucjana

Mścisława,
Niedziela Seweryna

8
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TEATRY • J

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY — g. 19 „Pastorałka”.
OPEPA — g. 19 .Koncert galowy 

„Pod Pee-azem 73”.
OPERETKA — g. 15 „Dziękuję 

ci Ewo” (nrzedst. zamknięte).
MARCINEK — g. 10 i 17 „Błę­

kitny jeż”.
KABARET ,,TEY” — g. 16 „Wi­

zyta i kwita”.

K Kiwa J
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
KDF MUZA — g. 10, 12 seanse 

zamknięte, g. 14. 16 „Żandarm się 
żeni” (fr. 11 1.), g 18, 20 i noniedz. 
g. 15.30. 18 „Trzeba zabić tę mi­
łość”, (poi. 16 1.), poniedz. g. 10. 
12.30, 20 „Miłosne pYzygody Moll 
Flanders” (ang. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — niedz. g. 
11, 16 i poniedz. g. 16 Imprezy no 
woroczne, niedz. i poniedz. g. 19.30 
„Max i ferajna” (fr. 16 1.).

APOLLO — g. 10. 13. 16.15. 19.30 
i poniedz. g. 13, 16.15. 19.30 „Tylko 
dla orłów” (ang. 14 l.).

BAŁTYK — g. 10 seans zamkn., 
g. 12. 14 „Białe czanle” (bułg. 7 
1.), g. 16, 18, 20.15 i poniedz. g. 
10. 12. 14. 16, 18. 20.15 „Anatomia 
miłości” (nol. 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15 „Bvł sobie łajdak” (USA 16 1.). 
g. 17 30. .20 „Wakacje we czworo” 
(wł. 18 1.).

GONG — g. 10. 12. 14. 16 „Mły­
narczyk i kotka” (NRD 7 i.), g. 
18. 20 ..Bolesław Śmiały” (poi. 16 
1.), poniedz. g. 10. 12, 16, 18. 20 
„Dom wamnirów” (ang. 14 1.).

GRUNWAT D — g. 12 „Alibaba 
i 40 rozbójników” (radź. 7 1.), g. 15 
..Przygody żółtej walizeczki” (radź. 
7 1.). g. 17 „Poślizg” (poi. 16 1.), 
g. 19.30 „Śledztwo w sprawie oby­
watela poza wszelkim nodejrze- 
niem” (wł. 18 1.), poniedz. g. 17 
„Księżniczka czardasza” (weg. 14 
1.). g. 19.30 ..Pożądanie zwane Ana 
da” (czes. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12.30 seanse 
zamknięte, g. 15 „Pokolenie” (poi. 
14 1.). g. 17. 20 „Hrabina Cosol” 
(nol. 14 i.), noniedz. g. 10.30. 13, 
15.30. 18, 20J5 „Życie, miłość,
śmierć” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 11 „Przygody ma­
łe! wvdrv” /USA 7 1), g 17. 19 30 
„Niech bestia zdycha” (fr. 16 1.), 
noniedz. g. i” „Zaraza” /nol. 16 l.). 
g. 1130 «PKF ..Fastom”.

MALTA — g. 16 „Księżniczka 
czardasza” /weg. 14 1.). g. 18, 20.15 
„Fzeulein doktor” dug. 18 1.). no- 

. niedziałek g. 16. 18. 20 „Powrót 
z frontu” (radź. 14 1.).

MINIATURKA — g. 14. 16 „Siód 
my kontynent” (czes. 11 1.), g. 18. 
20 „Dzień nuszczyka” (wł. 16 1.), 
poniedz. nieczynne.

OIIMPIA — poniedz. g. 10. 12.30, 
15. 17.30. 20 „Małżeństwo” (fr. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30. 17.30. 19.30 
„Małżonkowie roku II” (fr. 14 1.), 
poniedz. g. 15.30, 17.30, 19.30 „Mści 
ciel z przeklętej góry” (jug. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 11 „Dolina 
diamentów” (bajka), g. 17.30 „Sza­
leniec z IV laboratorium” (fr. 14 
1.). g. 20 „Sklen z modelkami” 
(USA 16 1.). noniedz. g. 17.30. 20 
„Ostatnia gra Karima” (radź. 
16 1.). ■

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Opowieść wigilijna” (ang. 
14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) —’ g. 14 
„Koncert misia” (poi. 7 1.), g. 15, 
17, 19.30 „Koniokrady” (USA 14 1.), 
poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 10. 12. 14 „Hajducy 
kapitana Angela” (rum. 14 1.), g. 
16. 18. 20 „Metello” (wł. 16 1.). po­
niedziałek g. 16 „Żandarm się że­
ni” (fr. 11 1.), g. 18, 20 „Dziewczy 
na inna niż wszystkie" (ang. 18 1.).

WARTA — g. 10. 11 seanse za­
mknięte, g. 12. 13 „Zaklęty zamek” 
(bajka), g. 14, 16 „Słoń Maruda” 
(ang. 11 1.), g. 18, 20 „Smak zems­
ty” (hiszp. 16 1.). poniedz. g. 10. 
12. 14. 16 „Kot w butach” (jap. 
7 1.). g. 18, 20 „Grzech Azizy” (ZRA 
16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15 „Kot mi’ioner” (USA 7 1.). 
g. 16.45. 18.45 „Ocalenie” (poi. 16 
1.). noniedz. nieczynne.

WILDA — g. 10. 12.30 15.15. 17.45. 
20’5 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 15.30 „Tyl 
ko dla orłów” (ang. 14 1.), g. 18.30

czasu jest piętą achillesową 
naszych skoczków Po powro­
cie do kraju wszyscy za­
wodnicy powiedzieli, że wyko 
nywali ją porfiżej swych 
możliwości. Warto wiedzieć, 
że na mistrzostwach sędzio­
wie korzystali z telewizji 
umożliwiającej dokładniej­
szą obserwację każdej ewo­
lucji. a co za tym idzie — wy 
dawali surowsze' oceny. W

pozostałych o głowę. Z zawo­
dów liczą się tylko mistrzost­
wa Polski. Praktycznie (bez 
klubów wojskowych) mogli­
byśmy mówić o raczkowaniu 
w tym sporcie. Dla porówna­
nia: w NRD zarejestrowa­
nych jest 3 000 skoczków, z
czego 500 zajmuje się 
sportem wyczynowo Nasi 
siedzi wykonali w 1970 r. 
tys. skoków, oodczas gdy 
Polsce analogiczna liczba

tym 
są-

45 
w

wy

cypli ną 
się. W 
jeszcze 
mentów. 
u nas

młodą, rozwijającą 
wielu krajach jest 
w stadium ekspery- 
Nie inaczej jest i

We wrocławskiej
Akademii Wychowania Fizycz
nego uruchomiono 
spadochroniarstwa, 
naukowców stara

kierunek
Wielu 

się bliżej
poznać problemy związane z 
tym sportem. Pewne bada-
nia rozpoczęli także
cownicy 
Są to

poznańskiej
pra- 

AWF.
co prawda dopiero

pierwsze kroki, ale rokujące 
szanse na przyszłość

BOGDAN ZDANOWSKI

„Zmierzch bogów” (wł. 18 1.), po­
niedziałek nieczynne.

WRZOS (Mosina) — g. 16 „Pan­
tofelek Kopciuszka” (poi. 7 1.), g. 
17. 19.15 „Pokusa” (wł. 18 1.), po­
niedziałek nieczynne.

FOTOPL ASTTKON — g. 13—20 
„Colorado — USA”.

DYŻURY
SZPITALE — NIEDZIELA: inter 

na. chirurgia ogólna, laryngologia 
— ul. Mickiewicza 2; okulistyka, 
neurologia — ul. Walki Młodych 
7; psychiatria — ul. Szpitalna 29/33; 
PONIEDZIAŁEK: interna, chirur­
gia ogólna — ul. Dzierżyńskiego 
194: okulistyka, laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18; neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; chirur­
gia dziecięca do lat 14 — ul. Kry 
siewicza 7: psychiatria — ul. Szpi 
talna 29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Pogotowie Ratpfikowe dla Po­

znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufanią — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53, Kórnicka 24. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę), niedz. 
i święta.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — teł. 540-93.

Miejska T ecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

PONIEDZIAŁEK
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert Chóru Dziewczęcego Pro Sin- 
fonica I iceum Ogólnokształcącego 
w Grodzisku i Nowym Tomyślu, 
dyrygent — Waleria Milczyńska.

W poniedziałek wszystkie muzea 
za wv1atkiem Historii m. Poznania 
i Rzemiosł Artystycznych są nie­
czynne. i

ARCHEOLÓGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18 „Ar­
cheologia na Dolnym Śląsku w la­
tach 1945—1970”.

HISTORII m. POZNANIA (Stary 
Ratusz) — codziennie — g. 10—15, 
środy i piątki — g. 12—18. soboty 
i dni przedśw. nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 9—17. niedz |g. 10—16 „Ruch ro­
botniczy w Wielkopolsce 1918— 
1939”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 10—15 wtorki i czwartki — 
g. 12—18 — 7. I. nieczynne.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10) — codziennie g. 10—15. śro­
dy 10—16. soboty nieczynne

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — codziennie 10—15. środy i 
niątki — g, 12—18 „Plakat czeski z 
lat 18°O—1914”,

POiNTCTWA Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17, niedz. i święta 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15, poniedziałki i środy 
g. 12—18, 7. I. nieczynne.

WIKT KOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g. 10—15. wtorki i czwart 
ki g. 12—18.

MUZEUM WYZWOLENIA /Cy­
tadela) — codziennie g. 9—17. niedz. 
i święta g. 10—16 do 31. I. nieczyn 
ne.

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie ć. 9—’4.

MUZEUM W ROGALINIE — 
codziennie g. 10—16.

BIBLIOTEKA IM. E. RACZYŃ­
SKIEGO (ni. Wolności) — Wysta­
wa Grafiki Książkowej 1 Erlibrisu 
M. Dolnej — noniedz.. czwartek i 
piątek — g 14—19. wtorek i sobota 
— g. 9—14. niedz. nieczynna.

BWA (St Rynek) — Rzeźba Ireny 
Woch „Szkło artystyczne Federa­
cji Rosyjskiej i tkanina artystycz­
na Republik Nadbałtyckich” — g. 
10—18, niedz. g. 10—15 poniedz. nie­
czynna.

BWA Arsenał (St. Rynek) — Wy 
stawa prac W. Twarowsklego (Po­
znań), Grafika M. Modzelewskiego 
(Warszawa). Plenery wikliniarskie 
— g. 10—18, niedz. g. 10—15 (od 
10 do 28. I.).

BIBLIOTEKA IM E. RACZYŃ­
SKIEGO (pi. Wolności) — Wystawa 
książek (i wydawnictw Wydawnic­
twa ..Książka i Wiedza” — g. 9—19, 
sob. g. 9—14. niedz. i święta nie­
czynna.

Ki UB MPiK (Ratajczaka 39) — 
/Sala i o.) Muzvka w malarstwie” 
•T Kalis-ana. (parter) — Henryk 
Wieniawski w oczach dzieci.

PTF (Paderewskiego 71 — ..Bien­
nale Fotografii przyrodniczej” — 
g. 10—19 niedz. i święta 10—15 (do 
15. I. 1973 r.).
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